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Jeśli chodzi o  wprowadzenie 
wjaanych pieniędzy, premier za
mączył, że nie warto śpieszyć. 
Taki krok utrudniłby rozliczenia 
ze Związkiem Radzieckim, Ros
ją, ponieważ tam reforma gospo
darcza praktycznie jeszcze się 
nie odbywa.

Wstąpiliśmy n a  drogę poważ- 
nych i  odpowiedzialnych reform. 
Rzecz jasna, łatwo nie będzie.

POLSKA FRAKCJA 
PROPONUJE...

Prezes polskiej frakcji R. Ma- 
ciejkianiec poinformował „K. W." 
o  tym, że frakcja wystosowała 
pismo do prezydium RN i  rządu, 
w którym się mówi o  aktual
nych problemach mieszkańców 
Wileńszczyzny. Wyszczególnię 
niektóre postulaty. Deputowani, 
reprezentujący Wileńszczyznę. 
proponują zastanowić się nad 
kwestią przedstawicielstwa.mniej
szości narodowych w  zarządza
niu państwem, mówią o potrze

bie skorygowania ustawy o oby
watelstwie. W  piśmie się stwier
dza, że dokonanie zmian admi
nistracyjno - terytorialnych bez 
uwzględnienia opinii mieszkań
ców mogłoby zaostrzyć sytuację 
w tym regionie. Zaś dążenie 
mniejszości narodowych do zwa
rtego zamieszkania w jednej je
dnostce administracyjnej jest 
zgodne z  normami .prawa mię
dzynarodowego, a także z uch
wałą RN RL z  31 stycznia br. 
Deputowani proszą też od dek
laratywnych oświadczeń przejść 
do konkretnych czynów, czyli fi
nansowego wsparcia rejonów 
podwileńskich. Wielki społeczny 
rozgłos miałoby, zdaniem frak
cji, pozwolenie rządu na założe
nie wyższej polskiej uczelni o- 
raz materialne jej waparde, roz
wiązanie problemu szpkaia rejo
nu wileńskiego. Do palących 
problemów w warunkach bezpoś
redniego zarządzania rejonem 
wileńskim i solecznlckim zalicza 
się zadbanie o przyśpieszenie 
t«m wyborów. Ponadto deputo
wani wyrażają życzenie, aby o- 
becnych pełnomocnych przedsta
wicieli rządu w  tych rejonach 
zmieniły osoby, pochodzące z 
tego regionu, znające język, tra
dycje i obyczaje ludzi, którymi 
kierują.

W  innym piśmie, wystosowa
nym przez polską frakcję do rzą
du prosi się, uwzględniając spe
cyfikę Wileńszczyzny, przedłu
żyć o rok, czyli do 31 grudnia 
1992 r. termin zgłaszania doku
mentów, potwierdzających prawo 
własności na zachowane nieru
chome mienie.

Jadwiga BIELAWSKA

Wizyta W. Landsbergisa w Danii
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26 września w  gmachu parla
mentu duńskiego odbyło się spo
tkanie Prezydium Rady Półno- 
cnej z delegacjami parlamentów 
państw bałtyckich. Na czele de
legacji litewskiej, jak poinfor
mowano, stoi przewodniczący 
Rady Najwyższej W. Landsber- 
gis.

Parlamentarzyści omawiali for
my współpracy, priorytetowe 
kierunki, perspektywy między
państwowych struktur regional
nych — Rady Państw Bałtyckich 
i Rady Północnej.

Była też mowa o naszych ak
tualnych problemach, przede 
wszystkim najważniejszym z 
nich — wycofaniu sowieckiego 
wojska z Litwy. W. Landsber- 
gls podkreślił priorytetowe zna
czenie tego problemu w  dążeniu 
do pomyślnego rozstrzygania 
kwestii politycznych, gospodar
czych, ekologicznych i innych.

W  imieniu Prezydium Rady Pół
nocnej przewodniczący Rady 
Północnej Anker Jorgensen obie
cał, że Prezydium zaleci rządom 
wszystkich krajów północnych, 
aby opowiedziały się za niezwło
cznym wycofaniem wojsk sowie
ckich z Litwy, Łotwy i Estonii.

Parlamentarzyści naradzali się 
też w sprawie ściślejszej współ
pracy, utworzenia Bałtyckiego 
Banku Inwestycyjnego, kontak
tów w sferze transportu i komu
nikacji.

Następnie w gmachu parla
mentu odbyła się konferencja 
prasowa. W, Landsbergis udzie
lił wywiadów telewizji duńskiej 
i islandzkiej.

Po południu delegacja spotka
ła się z kierownictwem sekreta
riatu Rady Ministrów Krajów 
Północy.

27 września rano odbyło się 
spotkanie W. Landsbergisa z pre
mierem Danii Poulem Schluterem.

ROZPORZĄDZENIE NR 663P RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ
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i .  Wcielając w życie rooporzą- 
dzenie nr 646p rządu Republiki 
Litewskiej z  18 września 1991 r.
1 biorąc pod uwagę to, że pro
wadzi się rekonstrukcję drogi na 
pograniczu litewsko - polskim 
ustalić, 2e czasowo, do 1 grud
nia 1991 r. przez granicę litew
sko - polską (przejście granicz
ne w Lazdijai) obywatelom by
łych republik ZSRR (z. wyjąt
kiem Republiki Łotewskiej i Re. 
publiki Estońskiej, nie posiada
jących lądowych grania państ
wowych z państwami europejski
mi) zezwala się przekraczać je

dynie pod warunkiem posiadania 
paszportów dyplomatycznych, o- 
ficjalnych zawiadomień o śmier
ci bliskich, udającym się tran
sportem Czerwonego Krzyża.

Zlecić Departamentowi Ochro
ny Kraju cotygodniowe informo
wanie rządu Republiki Litewskiej 
o przebiegu rekonstrukcji drogi 
na pograniczu litewsko - pols
kim.

Premier Republiki Litewskiej 
GL WAjGNORIUS 

Wilno. 26 września 1991 r.

ROK 6IEDYM IN0W Y

Pamiętając 
o przodkach

Giedymin (ur. około 1275 r. 
zm. 1341 r.) być może jak ża
den inny wielki książę litewski 
zasłużył na głęboką pamięć po
tomnych. To nie przypadek, że 
lud ułożył, a  wielki Mickiewicz 
w  „Panu Tadeuszu*' powtórzył 
legendę o władcy — założycielu 
Wilna.

Legenda głosi, że książę udał 
się na  polowanie do puszcz po- 
narskich. Polowanie było po
myślne i drużyna książęca posta
nowiła spędzić noc wśród borów. 
Nocą książę przyśnił żelaznego 
wilka na górze, który głośno 
wył. O wytłumaczenie snu zwró
cił się do głównego kapłana o 
imieniu Lizdejko.

—  O wielki książę! Sen o że
laznym wilku to proroczy sen. 
Bogowie życzą sobie, aby na 
miejscu, gdzieś widział wilka, 
założył miasto, którego m ury bę
dą tak mocne, jak mocny był 
pancerz wilka, a sława o mieś
cie rozniesie się tak daleko, jak 
daleko było słychać jego wycie.

Giedyminowi spodobało się 
takie tłumaczenie snu i —  jak 
potwierdzają kroniki — w  1323 
roku na górze nazwanej później 
Zamkową, w  miejscu, gdzie Wi- 
lenka wpada do Wilii, założył 
miasto.

Tyle legenda. Natomiast histo
rycznie potwierdzono, że w 1323 
roku po raz pierwszy w źród
łach pisemnych wymieniona jest 
nazwa Wilna. Co prawda, ucze
ni przypuszczają, że i wcześniej 
nad Wilią była osada ludzka, 
ale data 1323 r. stała się oficjal
ną datą założenia miasta.

Historycy twierdzą, że wielki 
książę, który również używał 
tytułu króla, był w  znacznym 
stopniu twórcą potęgi Litwy. 
Obejmowała ona w owym czasie 
demie etniczne Litwy i Żmudzi, 
Ruś Czarną z Nowogródkiem i 
Grodnem, księstwo połockie. 
Giedymin podporządkował księ
stwo witebskie, Wołyń, Mińsk, 
inne ziemie. Prócz rozszerzania 
terytorium dbał również o roz

wój rzemiosł i handlu. Giedymin, 
wszedł do historii i jako założy
ciel Trok. Uczony litewski
dr Edwardas Gudawiczius cytu
je  jeden z fragmentów listu Gie
dymina z 1320 r.: „...niechaj 
chrześcijanie czczą swego Boga 
według swoich obyczajów, Ro
sjanie według swego obrzędu, 
Polacy według swego obrzędu, a 
my czcimy Boga według własne-^ 
go obrzędu, wszyscy zaś mamy* 
jednego Boga". Ten fragm ent 
jest bardzo wymowny, jeżeli 
chodzi o wieloetniczność, wielo- 
narodowość Wilna już w owym 
okresie, świadczy o tolerancji 
religijnej, jaka była wówczas na 
Litwie.

Nawiasem mówiąc, w dziejach 
panowania Giedymina niemało 
jest kart współpracy Litwinów i 
Polaków. PO zawarciu sojuszu 
Litwini poparli Polaków w ich 
zmaganiach z  Brandenburgią. Na
tomiast Polska pomagała sąsied
niemu państwu w walce z Krzy
żakami.

Giedymin zagrożony od Krzy
żaków w  liście do papieża wy
raził chęć przyjęcia chrztu. Jed
nakże musiał z tego zrezygno
wać, gdyż oparła się temu Żmudź 
(podsycana przez Krzyżaków). W 
wyniku — na Litwie szybko roz
powszechniała się religia prawo
sławna. Zginął Giedymin w  bit-* 
wie podczas oblężenia Welony. 
Po sobie pozostawił siedmiu sy
nów. Spośród nich — Olgierd i 
Kiejstut odegrali znaczną rolę w 
historii państwa, a Władysław 
Jagiełło, król polski i wielki 
książę litewski — jak wiadomo- 
— był wnukiem Giedymina.

Jósef SZOSTAKOWSKI

Sobotni kalendarz
Cały dzień dzisiejszy w na

szym grodzie trwać będą najprze. 
różniejsze imprezy, koncerty, po
święcone Giedyminowi, założycie
lowi Wilna.

O godzinie 12 na Placu Ratu
szowym rozpocznie się ogromny 
teatralizowany program, a w 
tymże czasie z góry Giedymina 
rogi oznajmią początek święta/ 
Święto — to koncerty, kiermasz. 
Właśnie kiermasz twórców ludo
wych obejmie swym zasięgiem 
Starówkę wileńską.

O godz. 14 przy cerkwi Platni- 
ckiej Litewski Teatr Ludowy za
prezentuje nowy program ,,Z ba
bcinego albumu". Natomiast te
atr ltLele" zaprosi dziatwę do 
Alumnatu (godz. 15). O godzinie 
16 zostanie zapalony znicz na 
grobie Giedymina, w tymże też 
czasie u podnóża góry Giedymi
na wystąpią muzykanci oraz ka
pele miejskie.

Uroczysty akcent na Placu Ka

tedralnym — wiec oraz koncert 
muzyki ludowej (godz. 17).

Pochód z Katedry na Górę 
Tauras o 18.30. Wieczorem w 
Pałacu Kultury Związków Zawo
dowych odbędzie się wspólna 
uroczystość, gdzie wystąpią naj
różnorodniejsze kolektywy, w 
tym Polski Ludowy Zespół Pieś
ni i Tańca „Wilia".

Jeszcze jeden ogromny kon
cert przewidziany jest w Pałacu 
Pracowników Sztuki, gdzie wy
stąpi Litewska Orkiestra Kame
ralna, zespół muzyki dawnej 
„Musica Humana", Zespół No
wej Muzyki. M.in. wszystkie im
prezy — bezpłatne, jak też bez
płatne będą w tych dniach wy
cieczki do muzeów na Górze 
Giedymina i Historyczno-Etnogra- 
ficznego. Inf. wł.
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Co się dzieje 
w Solecznikach?
„Z nową władzą jeszcze nie zetknęliśmy się...“
SolecznUd dziś — to mia

sto kontrastów. Zachowały one 
resztki atrybutyki z tamtych dni, 
m in. w postaci byłych haseł, 
których część widocznie zapom
niano jeszcze zdjąć. Tam zaś, 
gdzie dosięgła ręka gospodarza, 
ptoiska świecą pustką, gdzienie
gdzie w zamian tak charaktery
stycznych dla rejonu solecznic- 
kiego nawoływań do braterstwa 
i i ntemaćj onalizmu, znalazły się 
aktualne ogłoszenia o . prelek
cjach na temat prywatyzacji.

„Tu można nabyć tygodnik 
„Ojczyzna*4 — zwróciłam uwagę 
na szyld, wysoko umieszczony 
na drzwiach dworca autobusowe
go w Solecznikach. Rzecz jasna, 
dziś jest to tylko świadectwem 
tego, co było. Pomieszczenie, słu
żące widocznie do rozpowszech
niania tej kolaboranckiej lektury 
jest puste, nawet przypadkowo 
nie zachował się jakiś numer te
go wydania. Zajrzałam też do 
pobliskiego kiosku, gdzie popro
siłam o ,.Kurier Wileński". Nie
stety, pani z okienka poinformo
wała, że prasę codzienną już wy. 
kupiono. Zresztą zbliżała się 13.
Z otuchą pomyślałam o rozpow
szechnianiu naszej gazety, która, 
jak twierdzili niegdyś tutejsi li
derzy, nie cieszyła sie popular
nością, bowiem nie odzwiercied
lała interesów solczan.- 

~  Prenumerata dopiero się 
rozkręca, dlatego trudno dziś o 
jakieś wnioski — powiedział mi

Rozmowa
z pełnomocnym przedstawicie* 

lem rządu Republiki Litewskiej 
w rejonie jsolecznickim Aruna- 
sem EK3RDASEM (na zdjęcia).

Rozmawiałam z nim już po raz 
drugi. Wówczas przed paru ty
godniami zgodził się opowie
dzieć Czytelnikom W .“ o

swej pracy. Spotykaliśmy się aku- : 
rat w przededniu sesji solecznic- 
kiej rady rejonowej, która nie 
była jeszcze rozwiązana. W yda
rzenia, jak wiemy, przebiegały 
w zawrotnym tempie. W krótce 
radę rejonową rozwiązano, zmie
niły się też zadania pełnomocni
ka rządu, który dotąd sprawował 
nadzór nad przestrzeganiem us
tawodawstwa Republiki Litewskiej 
na tym terenie. Z tej racji po
stanowiłam odświeżyć naszą roz
mowę.

—  W  warunkach rozwiązania 
rady zmieniły się również funk
cje pełnomocnika rządu...

— Powiedziałbym, że znacznie 
wzrosła odpowiedzialność zarów
no za wywiązywanie się ze 
swych bezpośrednich obowiąz
ków, jak też za mieszkańców te
go rejonu, co jest najważniejsze. 
Przecież krytykowanie byłych 
władz, czy wskazywanie na ich 
błędy — to całkiem inny sposób 
działania, niż wykonywanie kon
kretnej pracy. Chciałbym spró
bować udowodnić, że można i 
trzeba uwypuklić potencjalne 
możliwości tego regionu, jego 
mieszkańców, stworzyć sprzyja
jące warunki dla reformy gospo
darczej, aby wreszcie można by
ło mówić o jego rozkwicie. Gdy
by tak się stało, będzie to  prze
de wszystkim zasługą miejsco
wych lodzi, jak też tych, którzy 
będą ze mną pracować. Możli
wie zrujnowanie niektórych sta
rych struktur będzie sprzyjało 
urzeczywistnieniu tych reform.

Moje podstawowe credo — 
pracować opierając się na pomo
cnikach, kierownikach pochodzą
cych z ludzi miejscowych, a nie 
skądś przywożonych. Niegdyś w

kierownik poczty w Solecznikach 
Czesłaiw Baniel.

Rozmawiałam też z przypadko
wo spotkanymi przechodniami, 
Ci, których zastałam na rogu. u- 
Iic Krasnoarmięjśkaja i Pierwo- 
majskaja, najchętniej mówili o 
swych codziennych problemach 
bytowych, braku towarów i wy
górowanych cenach. Przypusz
czam, że analogiczna rozmowa 
mogłaby mieć miejsce w Kow
nie, Paneweżysie czy też w do
wolnym innym zakątku Litwy. 
Na pytanie, czy odczuwają rzą
dy nowego kierownictwa, prze
ważnie odpowiadają: „Z nową 
władzą jeszcze nie zetknęliśmy 
się..." Moi rozmówcy starali się 
poinformować o tym, co tu  os
tatnio zaszło, snuli domysły na 
temat miejsca pobytu swych by
łych przywódców.

„Dzień dobry" — wita swych 
czytelników ukazująca się pod 
takim tytułem gazeta rejonowa. 
Co prawda, jak  mi tłumaczy! 
dziennikarze, mają kłopot, zwią
zany właśnie z tytułem. Dobre 
chęci przemianowania dotych
czasowych „Przykazań Lenina 
na „'Dzień Dobry" nie uwieńczy 
ły  się sukcesem. Pech sprawił, 
że taka gazeta już się ukazuje 
w Snieczkusie. Więc kwestia „o. 
chrzczenia" solecznickiej rejonó 
wki jest dziś sprawą palącą 
zwłaszcza, że trwa prenumerata.

Krótką wycieczkę po Solecz
nikach zakończyłam w  gmachu 
rady rejonowej, gdzie się odbyła

. doborze kadry kierowano się mo
tywami politycznymi. J a  nato
miast na pierwszy plan wysu
wam kompetencje zawodowe. 
Mam nadzieję, że nowa’ Władza 
(chociaż „władza” — to  nie naj
bardziej odpowiednie słowo w 
tym wypadku) nie będzie gorsza, 
możliwie nawet lepsza.

—  Przypuszczam, t e  są nieu
niknione zmiany kadrowe w  za
rządzie. przecież część odpowie
dzialnych jego pracowników. Jak 
wiemy, została zwolniona od 
pełnienia swych obowiązków.

— Dopiero trwa proces for
mowania zastępczego zarządu. 
Dlatego na razie nie mogę ope
rować konkretnymi nazwiskami. 
Zmiany w strukturze samorządu 
nastąpią, jeśli będą niezbędne 
dla poprawy jego działalności. 
Zapewniam, że nie dotkną one 
większej części pracowników. 
Będziemy się starać, żeby zawo
dowe zdolności obecnie pracują
cych tu  ludzi były maksymalnie 
wykorzystane.

—  Czy pan ma Jakiś organ do
radczy, doradców f

— Ustawodawstwo nie prze
widuje posady zastępcy pełno
mocnego przedstawiciela Tządu. 
Natomiast te  funkcje powierza 
się doradcom, którzy faktycznie 
będą moimi zastępcami od posz

czególnych dziedzin. Kandydatu
ry na te stanowiska już są, z 
nimi się te sprawy uzgadnia. Je
dnak zanim nie są one zatwier
dzone, nie chciałbym wymieniać 
nazwisk.

Ponadto pomagają mi na ra
zie przedstawiciele Państwowej 
Komisji ds. Litwy Wschodniej. 
MJn. S. Dusza uskas - Dusz po
maga przyjmować interesantów.

— Z jakimi sprawami najczę
ściej zwracają się do pana mie
szkańcy rejonu?

—  Z bardzo różnorodnymi... 
Uogólniając powiem, że - napły
wa fala ludzi, którzy widocznie 
niejednokrotnie pukali do drzwi 
byłych władz. Jednak ich pro
blemy ze względów obiektyw
nych czy subiektywnych nie by
ły  rozstrzygane. Nie chciałbym 
oskarżać byłe kierownictwo o to, 
że było niedobre, więc nie roz
wiązało ich. Wiadomo, że nie
które kwestie obecnie rzeczywi
ście nie są możliwe do załatwie
nia. Jednym z najbardziej bole
snych problemów jest mieszka
niowy. W  Ej szyszkach od lat nie 
zbudowano praktycznie żadnego 
domu mieszkalnego. W  Solecz
nikach wiele rodzin żyje w  nie

normalnych warunkach. Np. przy
chodzi rozwiedziona kobieta, 
która już siedem lat z trzema 
nieletnimi dziećmi mieszka w 
rozwalającym się domku, przez
naczonym na schronisko budow
lanych. Oczywiście, nie sposób 
jej pomóc natychm iast

— Zauważyłam, t e  w  Solecz
nikach ogłoszenia zapraszają 
mieszkańców na konsultacje w 
sprawach prywatyzacji mieszkań, 
mienia gospodarstw rolnych, rê - 
formy rolnej. Czy tym  kwestiom 
planuje Bię udzielać więcej u- 
wagi?

— Tym sprawom dotąd nie 
udzielano tu  należytej w a g i .  Do
minowały wpływy tzw. ..kasper- 
wizji". Natomiast pewny rodzaj 
informacji blokowano, więc nie 
docierała do ludzi, którym  była 
potrzebna i ważna. Aby nadrobić 
te  luki, umówiliśmy się z przed
stawicielami ministerstw zorga
nizować cykl wykładów z zak
resu prywatyzacji, reformy rol
nej. Jest to  dopiero początek. 
Mamy zamiar w  przyszłości ta 
kie konsultacje przeprowadzać 
bezpośrednio w  przedsiębiorst
wach, gospodarstwach rolnych, 
instytucjach. Szczególnie na wsi. 
gdzie przeważają ludzie w  wie
ku podeszłym, mogą się zrodzić 
nieporozumienia na  tym tle. Mo
żliwie ktoś błędnie wyjaśni, czy 
nawet sroróbuje korzystając z 
ich nieświadomości, wprowadzić 
w błąd. Dlatego będziemy się 
starali, aby każdy na tym skom
plikowanym etapie wiedział o 
swych prawach 1 obowiązkach, 
aby nie był skrzywdzony.

— Jak  się układają pana sto
sunki z terenowymi samorząda
mi? Czy nie planuje się zawie
sić działalności niektórych z 
nich?

— Ustawa o bezpośrednim za
rządzaniu przewiduje, i i  w  razie 
potrzeby mam możliwość zawie
sić działalność rad niższego 
szczebla, a także Ich organów 
wykonawczych. Mogę to  zrobić, 
jeśli rzeczywiście nie przestrze
gają one uchwał rządu, bądź pa
nuje tam bezład, k tóry może 
szkodliwie wpłynąć na żyde 
mieszkańców. Jednak na razie 
nie sądzę, że trzeba będzie stoso
wać takie środki.

—  Dziękuję za rozmowę.
Jadwiga BIELAWSKA.

Fot. W. Charin

Mniejszości w PQjs 
demokratycznej
Panorama narodowości Mmipw- 

kującej ID Rzeczpospolitą jest u- 
boga w porównaniu z liczbą lud
ności niepolskiej okresu między
wojennego. W IIR P  aż. jedna 
trzecia mieszkańców należała do 
innych narodowości. Byty miasta 
i duże skupiska wiejskie, w któ
rych więcej niż połowę miesz
kańców stanowili Żydzi, Białoru
sini i Ukraińcy czy Niemcy. Dziś 
mniejszości narodowe stanowią 
2—3 proc. ludności Polski. Do 
większych grup należą: Białoru
sini, Ukraińcy, Niemcy i Litwi
ni.

To prawda, że mniejszości nie 
są tak liczne jak przed rokiem 
1939, ale jednak stanowią około 
miliona ludzi. I nie jest to zupe
łnie mało.

STOSUNEK PAŃSTWA 
DO MNIEJSZOŚCI

Budujemy Polskę demokratycz
ną, która ma być państwem pra
wa. Demokracja nie oznacza tyl
ko rozstrzygania ważnych kwes
tii większością głosów; równie 
istotne jest poszanowanie praw 
oraz interesów różnorodnych 
mniejszości. Czego więc mogą 
one oczekiwać od polskiej de
mokracji?

Na to pytanie, jak dotychczas, 
sformułowano dwie generalne 
odpowiedzi. Pierwsza zakłada, że 
mniejszości otrzymają jakieś 
specjalne uprawnienia; druga 
głosi, że cywilizowanemu społe
czeństwu przystoi państwo demo
kratyczne, które gwarantując 
wszystkim obywatelom te  same 
prawa, nakłada na nich identycz
ne obowiązki.

Idea specjalnych uprawnień 
dla mniejszości wydaje się nieco 
anachroniczna. Nie znaczy to, 
że demokratyczne systemy poli
tyczne nie znają specjalnych 
praw mniejszości narodowych. 
Mniejszości etniczne lub religij
n e  nie raz otrzymywały gwaran
cje dla swych uprawnień i to 
nie-tylko jako indywidualni oby
watele, ale także jako zbioro
wości. Takie rozwiązania znane 
są z okresu Ligi Narodów — był 
to m.in. narzucony Polsce trak
tat mniejszościowy, k tóry stano
wił źródło nie kończących się 
sporów przed organami Ligi Na- 
-rodów i prób ingerencji państw 
ościennych w  wewnętrzne spra
wy Polski.

Po II wojnie światowej nie 
stosuje się w  Europie tego ro
dzaju rozwiązań. Polska polityka 
wobec mniejszości narodowych 
powinna opierać się na stosowa
niu podstawowych zasad uzna
nych w  świecie i zawartych w  
stosownych dokumentach o cha
rakterze międzynarodowym. Zali
cza się do nich równość wobec 
prawa, lojalność wobec państwa- 
gospodarza, a  także respektowa
nie praw  symetrii, k tóre jest po
wszechnie przyjęte w  stosunkach 
międzynarodowych. W  tym osta
tnim przypadku chodzi o to, by 
mniejszości mieszkających w  Pol
sce nie traktować gorzej — moż
na oczywiście lepiej — niż 
mniejszości polskiej w  odpowie
dnim państwie narodowym.

Zapewne brak specjalnych u- 
prawnień dla mniejszości miesz
kających w  Rzeczypospolitej nie 
czyni Polski państwem, które 
nie dorosło do demokracji. W y
raźnie mówi o  tym rozdział IV 
Dokumentu Kopenhaskiego 
KBWE z 29 czerwca 1990 r.: 
„Państwa uczestniczące uzna ja, 
że kwestie dotyczące mniejszoś
ci narodowych można zadowala
jąco rozstrzygać jedynie w  de
mokratycznych strukturach -Poli
tycznych opartych na praworzą
dności. z funkcjonującym nieza
wisłym sądownictwem. Struktu
ry te  gwarantują pełne poszano
wanie praw człowieka i podsta
wowych wolności, równoupraw
nienie i równy status dla wszy
stkich obywateli, swobodne wy
rażanie ich wszystkich słusznych 
interesów i dążeń, pluralizm po
lityczny; społeczną tolerancję 
oraz wykonywanie przepisów 
prawa, które skutecznie pow
strzymują nadużywanie władzy 
przez rząd".
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Konferencja prasowa premiera
W3ŁNO (ELTA). Premier Re

publiki litewskiej G. Wagnorius 
w gmachu rządu przeprowadził 
konferencję prasową dla redak
torów gazet i czasopism, ich za. 
stępców, kierowników radia i 
telewizji. W  spotkaniu z  dzien
nikarzami uczestniczył również 
sekretarz rządu Kestutis Czilin- 
skas.

Premier poinformował o  swych 
ostatnich spotkaniach z kierów* 
nictwem państw zachodnich, 
przedstawicielami międzynarodo
wych organizacji finansowych, 
przedsiębiorcami. Międzynarodo

wy prestiż Litwy i udzielana jej 
pomoc uzależnione są od na
szych własnych umiejętności 
tworzenia państwa demokratycz. 
nego i przejścia do rynku. Ota
czający nas świat zainteresowa
n y  jest udzieleniem pomocy Lit
wie również dlatego, aby tą  dro
gą mieć wpływ na postępowe 
procesy w Związku Radzieckim, 
poszczególnych jego  republikach. 
Rząd zorientowany jest na  przy
śpieszanie procesów prywatyza
cji. Już w  październiku zamierza, 
m y stworzyć przesłanki, aby w 
najbliższym czasie przejść do

wolnych cen na podstawowe to
wary. Zamierza się zezwolić pro
ducentom na podniesienie cen 
swych wyrobów do 15 proc. ist
niejących cen, płace zwiększyć 
do 30 proc., a  minimum utrzy
mania zna wynosić 350 rubli. 
Najważniejsze, podkreślił pre
mier, aby w  okresie przejścia do 
stosunków rynkowych dopomóc 
ludziom w  przezwyciężeniu trud. 
ności o charakterze psychologi
cznym.

N a konferencji dziennikarzom 
odpowiedziano na wiele pytań 
dotyczących spraw życia wewnę
trznego i międzynarodowego Li
twy.

Briefing w Radzie Najwyższej
Litwa gotowa jest do omó

wienia postulatu trzech polskich 
komisji sejmowych w  sprawie 
utworzenia Wspólnej komisji li
tewsko-polskiej do rozpatrzenia 
problemów Polaków na Litwie 
i Litwinów w  Polsce oraz poszu
kiwania lepszego rozstrzygnię
cia tej kwestii — 26 września 
podczas briefingu powiedział 
rzecznik prasowy Rady Najwyż
szej Audrius Ażubalis. Zauważył 
on również: o  ile propozycja ta 
podyktowana jest zatroskaniem 
z powodu pogorszenia się sytua
cji polskiej mniejszości narodo
wej na Litwie, to przesłanka ta 
jest niesłuszna. Złożona tu  in
formacja Departamentu Nar o- ; 
dowości Republiki Litewskiej 
obala stwierdzenia. Iż rzekomo

sytuacja Polaków na Litwie 
w  ostatnich latach się pogorszy
ła.

Dziennikarze zostali również 
poinformowani, że w  Departa
mencie Bezpieczeństwa Repub
liki Litewskiej i w Minister
stwie Spraw W ewnętrznych brak 
jakiejkolwiek informacji o  woj
skowej bądź innej formacji, 
zwanej armią - wyzwolenia Wi- 
leńszczyzny. Informację o  ist
nieniu takiej armii rozpowszech
nił TASS według komunikatu 
agencji Postfactum. Istnieją jed
nak dane, że usiłuje się two
rzyć jakieś organizacje, rzeko
mo kontynuujące działalność 
Armii Krajowej. W  Litwie Połu- 
dni owo-Wschodni ej zauważono 
omonowców, którzy uzbrojeni

opuścili północne miasteczko.
Pozytywnie oceniono fakt, iż 

Związek Radziecki ma poważne 
zamiary negocjacji i n ie  zwle
ka z tym procesem, że wyzna
czeni zostali kierownicy, któ
rzy tworzą delegacje do prowa
dzenia rozmów z Litwą, Łotwą 
1 Estonią — tak ocenił Audrius 
Ażubalis dekret prezydenta ZSRR 
z 25 września. Jest to kontynua
cja polityki uznawania krajów 
bałtyckich. Należy oczekiwać, 
że wyznaczony na kierownika 
delegacji Związku Radzieckiego 
do negocjacji z Litwą Eduard 
Szewardnadze zbierze taką dele
gację, która będzie się kierować 
zasadami praworządności i de
mokracji, będzie posiadała nie
zbędne uprawnienia dla rozstrzy
gania zasadniczych kwestii.

Brodawski rezygnuje z działalności politycznej?
WARSZAWA, 26 września 

(kor. BLTA Algimantas Degutis). 
Deputowany ludowy ZSRR, były 
przewodniczący W ileńskiej Rady 
Rejonowej pan Anicet Brodawski 
dziś w W arszawie oświadczył, że 
prawdopodobnie zrezygnuje z  
działalności politycznej, ustępu
jąc miejsce młodszym. Słowa te  
wypowiedziane w  domu „Polo
nii" w  stolicy Polski na konfe
rencji prasowej, zorganizowanej 
przez W spólnotę Polską, uczest
nicy powitali, jeśli nie oklaska
mi, to ze znaczną ulgą.

Na spotkanie z  przedstawicie
lami Polaków litewskich przyby
ło kilkudziesięciu dziennikarzy 
polskich i  już w  pierwszych 
chwilach stali się uczestnikami 
niedużego zamieszania. Organiza
torzy konferencji prasowej przed
stawili 11 gości z  W ilna ł  Sole- 
cznik, udzielili głosu przewodni
czącemu Związku Polaków na 
Litwie Janowi Sienkiewiczowi, 
który zaproponował podzielić 
konferencję na dwie części i pro
ponując na wstępie rozmowę o 
kwestiach samorządów opuścił

salę, chcąc przez to pokazać, że 
nic go nie łączy z  „ekipą" Bro
dowskiego. A  ta, jak  się wydaje, 
już wszystkim się znudziła.

Zainteresowaniem dziennikarzy 
nde-cieszyły się też przywiezione 
przez nią dokumenty: lista zwol
nionych z  pracy, na  której m.in. 
są też nazwiska litewskie, mapa 
wielkiego Wilna, której wciele
n ie  w  życie rozczłonkowałoby 
rejon wileński i nawet nowa 
.(karta" —  dokument Kowieńskiej 
Rady Sajudisu, w  którym jest 
mowa o tym, że Polska ma po
tępić okupację Wileńszczyzny w 
1920 roku. Goście nic nowego 
n ie  powiedzieli, jeno powtórzyli, 
że prezydent Polski, rząd, Sejm 
i Senat rzekomo nie podejmują 
konkretnych kroków dla ratowa
nia Polaków na Litwie. Po pow
rocie na salę J . Sienkiewicz oś
wiadczył, że odwrotnie, Polska 
uczyniła wszystko, co było w  
jej mocy.

Powiedziane było, że Związek 
Polaków Litwy odgradza się od 
tych, którzy agitują Polaków, 
aby nie przyjmowali obywatelst-

I ł o m  NEKROSZIUS

Na chleb
“ laty miejsce 

l w J j  ^ “nie, warszawski piekarz 
|S \  »TR!?* * sprzedawał ..Litewski 
l ^ t o tw ie 16 na Fundusz
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By jako bochny tokrągłe 
Do tarem  ziejącego wejść pieca.
Pan Zdzisław piekł chleby litewskie.
Na łajer je  kładąc pachnący.
Czy te i  na liście soczystej kapusty.
A  gdy nad Wisłą świtało,
A wiatr nad WHlą dymy porozwlewał.
N a (ulicach warszawskich zapachniało Chlebem. 
Ludzie,
Niezwykłym zapachem zdziwieni.
Szli do piekarni pana Zdzisława 
I chleb kupowali 
Pachnący kminem.
Historią I zatroskaniem,
Chleb, co smak miał wolności.
Smak Solidarności L Sajudisu,
Zapach niezależności 
I kwitnącego żyta.
I oto kromka chleba —
Niby Komunia Święta —
Legła na podniebieniu.
Warszawa jadła chleb.
Smarowała ffo |  miodem
1 z mlekiem go spożywała 
Lub z łyżką barszczu gorącego.
CHLEB
N a polach Grunwaldu jedzony.
I  w trudnych marszach wojennych
I na zakrętach historii
Ceniony w okruchu bajmnlejszym.
Ten chleb tak wiele pamiętali..
Pan Zdzisław,
Piekarz warszawski.
Uśmiecha się:
Litewski chleb Wolności 
Już pachniał 
W  EUROPIE. - 
13.IX.91

Tłum. Łucja BRZOZOWSKA

w a litewskiego. MJn. Związek 
Polaków Litwy, reprezentowany 
również przez redaktora .,Naszej 
Gazety" Artura Płoksztę oraz pre
zesa Stowarzyszenia Naukowców 
Polaków Romualda Brazisa, przez 
organizatorów konferencji zwa
nego rektorem Wileńskiego Uni
wersytetu Polskiego, zajął umiar
kowane stanowisko. Mówiono, 
że się zrobi wszystko, aby Potek 

. cy na Litwie do 3 listopada przy
jęli obywatelstwo litewskie, po
tępiono te siły polskie, które 
zaostrzają stosunki między Litwi
nami a Polakami.

Uczestnikom konferencji poka
zano mapę Litwy, na której Su
wałki należą do Litwy. Ten „rze
czowy" dowód „ekspansj onisty- 
cznych knowań" Litwinów oraz 
mapa, na której Litwa ogarnia 
terytorium do Gdańska, wędruje 
po Polsce. Nawet podczas wczo
rajszej wieczornej telewizyjnej 
audycji wyborczej, gdy głosu u. 
dzielono przedstawicielom mniej
szości narodowych w Polsce, hi
storyk Bronius Makauskas {zmu
szony był objaśnić, że jest to 
jedynie relikt historyczno • nau
kowy. Ze swej strony mogę do
dać, że w warszawskich skle
pach upominków można nabyć 
ceramiczną mapę Polski z 1939 
r., na  której Wilno, Grodno 1 
Lwów znajdują się w  granicach 
Państwa Polskiego.

W  rozdanej dziennikarzom o- 
dezwie Wspólnoty Polskiej do 
światowych organizacji polskich’ 
proponuje się ' im nawiązanie 
ściślejszych kontaktów z litewską 
emigracją.

ROZPORZĄDZENIE NR 66 lp  
RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

Częściowo zmieniając rozpo
rządzenie nr 643jp rządu Repub
liki Litewskiej z 17 września 
1991 r. jego punkt 1 zredagować 
następująco:

,,1. Zlecić Ministerstwu Łącz
ności, Bankowi Litewskiemu oraz 
innym bankom Litwy, aby zape
wniły, że w ich instytucjach bez 
zakłóceń będzie prowadzony han
del talonami ogólnymi. W  tym 
celu zezwolić Bankowi Litews
kiemu według własnego uznania 
w razie potrzeby wyznaczyć do
datkowo niezbędną dla tego han
dlu ilość talonów ogólnych 1 in
formować o tym rząd Republiki 
Litewskiej'1.

Premier Republiki litewskiej 
G. WAGNORIUS 

Wilno,“ 24 września 1991 r.

Rozmaitości
)K Narodowy rekord szybkoś

ci na kolei ustalono w Japonii. 
Superekspres „Grand-Hikari" na 
odcinku szybkobieżnej linii Sin- 
kansen między miastami Simono- 
seki 1 Tokuj ama rozwinął szyb
kość 277,2 km na godzinę.

Poprzedni rekord szybkości na 
stale czynnych w  Japonii magi
stralach kolejowych odnotowano 
w 1988 roku i wynosił 276 km na 
godzinę. Jednakże i - obecny t 
sukces jest jeszcze bardzo daleki 
od sucesu inżynierów francu
skich, których pociąg szybkoś
ciowy po raz pierwszy na świe- 
d e  pomknął z szybkością 482,4 
km na godzinę.

$ ( Na dzień dzisiejszy Amery
kanie dysponują większą ilością 
wolnego czasu, niż kiedykolwiek 
na przestrzeni ostatnich 20 lat. 
Najwięcej wolnego czasu, jak 
świadczą badania, mają męż+ 
czyżni w Danii — 54,3 godz. ty
godniowo/ a najmniej mieszkan
ki W ęgier — 25,3 godz. tygod
niowo. Co do Amerykanów, to 
brak czasu, na który tak bar
dzo narzekają, w rzeczy samej 
jest zwyczajnym mitem W  ok
resie od 1965 do 1981 r. ilość 
wolnego czasu Amerykanów 
wzrosła o 13,9 proc. 1 stanowiła 
np. u  mężczyzn 41,8 godz. ty
godniowo. Eto męskiej połowy 
USA należy też mistrzostwo 
świata w  aktywnym spędzaniu 
czasu wolnego, a  liderami w  za- 
siadywaniu przed telewizorem 
są Japończycy-mężczyinl.

$ ( Dwie—trzy krople aromaty
cznego ekstraktu na poduszkę • 
pomogą usunąć powodujące chra
panie napięcie jamy nosowo- 
gardłowej, a zarazem przywrócą, 
spokój w  waszym domu. W  każ
dym razie tak twierdzi reklama 
nowego preparatu leczniczego - 
„Aromatik — numer 1", spo
rządzonego-z naturalnych olej
ków ziołowych. Farmaceutom 
Zimbabwe prawdopodobnie uda
ło się wreszcie rozwiązać od wie. 
czny problem niesnasek rodzin
nych, których przyczyną wydaje 
się pozorny drobiazg, niezależ
nie od charakteru, temperamen
tu czy nastroju. Rzadko bowiem 
komu z nowożeńców przyjdzie 
do głowy podczas uroczystości 
ślubnej zawczasu pointeresować 
się, czy narzeczony ltib narze
czona chrapią we śnie.

W  toku długotrwały d i doś
wiadczeń „Aromatik" sprawdził 
się jako skuteczny środek prze
ciwko alergicznej reakcji orga
nizmu na dym tytoniowy i in
ne przykre zapachy.

)|( Hojne i niespodziewane wy
nagrodzenie za swą dobroć spo
tkało kierowcę taksówki z mia
sta Morondava na zachodzie 
Madagaskaru. Wracając z rejsu 
do odległego osiedla zgodził się 
bezpłatnie podwieźć starca, któ
ry nie miał pieniędzy. Toteż u 
kresu podróży kierowca bez wię
kszej uwagi przyjął od starca nie
dużą skórzaną ściąganą sznur
kiem sakiewkę, w  jakiej zazwy- ■ 
czaj malazyjscy czarodzieje no- 1 
szą amulety chroniące ich przed 
złym okiem. Dopiero po powro
cie do domu taksówkarz zajrzał 
do woreczka. Znalazł w nim... 
samorodek złota ważący 110 g.

Imienia mieszkańca Kenii 
Arsantusa Akuku Ogwella w 
księdze rekordów Guinnessa nie 
ma, ale w swych rodzinnych 
stronach, zwłaszcza w regionie 
zamieszkałym przez narodowość 
Luo jest on szeroko znany. Li
czy 72 lata i ma już 41 ślubną 
żonę. Tradycyjnie Luo akceptu
je  wlelożeństwo: więcej żon,
więcej dzieci, toteż więcej rąk 
do pracy w  gospodarstwie.

W  ciągu swego żyda Ogwella 
żenił się 126 razy. W  85 przy
padkach, w jego przekonaniu, 
małżeństwo było nieudane i n a - . 
stępował rozwód. Zdaniem lokal
nej gazety, żyde tego człowieka 
nie poszło na marne. Ma dziś 
497 synów i córek, 185 kochają
cych wnuków.

Według doniesień prasy 
przygotował

Zbigniew MARKOWICZ.
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Wileńska świątynia 
na Śnipiszkach200 LAT PARAFII

ŚW. RAFAŁA

...błyszczą do góry wieżyce, wieżyczki, na 
których gdy dzwony zadzwonią, nie wiadomo, czy 
się skarżą, czy o laską proszą, czy tęsknoty 
tylko do nieba głos wznoszą...

Józef PIŁSUDSKI

VI LN IA N A

Dwu wieżowy św. Rafał i podo
im y  kościół pod wezwaniem św. 
Jakuba i Filipa spoglądają na 
siebie z przeciwległych brzegów 
Wilii Oba monumentalne, o ba
rokowych formach ukształtowa 
nych przez poprzednie stulecia. 
Lecz... Oto dostrzegamy w tych 
bryłach lekkość form rokoko
wych: fantazyjne w kształcie ot 
wory na wieżycach, ażury, zdo
bnictwo wnętrz. Zjawia się lek 
kość, finezja i malowniczość. 
Tak ' już jest w Wilnie, że w 
powagę baroku raptem wkracza 
przecudny uśmiech rokoko.

...Na wieżycach wileńskich 
kościołów dzwony wzniosły swój 
tęskny głos ostatni raz w la
tach pięćdziesiątych. Potem po
za nielicznymi wyjątkami zamil
kły. Może wkrótce, gdy do św. 
Jakuba i Filipa (należącego do
tychczas do szpitala) przyjdą na 
modlitwę wierni, rozdzwonią się 
w duecie radosne głosy 
dzwonów dwóch sąsiadujących 
kościołów, a wody Wilii daleko 
poniosą ich echo.

Tymczasem kościół św. Rafała 
na Śnipiszkach szykuje się do 
jutrzejszych uroczystości. 200 
rocznica utworzenia parafii. Bo
gatej w tradycje, która wpisała 
wiele wymownych kart do-dzie
jów miasta. Zostaną one w  zwią
zku z uroczystościami przypom
niane. Dla parafian i pielgrzy
mów z Polski, którzy przybyli 
do tego kościoła. Księża-pielg- 
rzymi o godz. 9 będą koncele
brować Mszę św. o godz. 13 — 

'Suma, a kazanie wygłosi ksiądz- 
prałat Józef Obrębski z Mejsza- 
goły. Tak się wspaniale dożyło, 
że uroczystości jubileuszowe pa
rafii zbiegły się w czasie z 
dniem Świętego Archanioła Ra
fała.

Ksiądz-prałat w swym kazaniu 
nie pominie z pewnością dzie
jów tego kościoła, założonego w 
latach 1703—1709 przez Michała

Koszczyca, pisarza ziemskiego 
litewskiego. Fundator wzniósł 
go dla jezuitów, którzy Z kolei 
wybudowali przy nim klasztor 
(w dawnych zabudowaniach pó
ki asztomych, wyremontowa
nych i odrestaurowanych w  1974 
r. mieści się obecnie Zarząd 
Restauracji Zabytków Kultńry). 
Po zniesieniu Zakonu Jezuitów 
kościół 1 klasztor przeszły we 
władanie pijarów.

Nie ma u św. Rafała przepy
chu innych kościołów wileń
skich. Nic w tym dziwnego, bo 
jego wnętrze zostało doszczętnie 
zniszczone przez Francuzów w 
1812 roku, a później przez Mo
skali, którzy w 1832 r. zabrali 
go na magazyn wojskowy. Zni
knęła, już po ostatniej wojnie, 
prawdopodobnie na zawsze, po
bliska kapliczka, stojąca tuż za 
Zielonym Mostem. Znajdowała 
się w  niej malowana naturalny
mi farbami, słynąca z cudów 
figura Chrystusa, dźwigającego 
krzyż. W  latach 1861—1862 u 
podnóża stojącej na wzgórzu ka
pliczki odbywały się patriotycz
ne demonstracje.

Jakby w rewanżu za brak bo
gatego zdobnictwa wnętrz, koś
ciół św. Rafała wznosi się w 
miejscu niezwykle pięknym, na 
wzniesieniu, tuż nad Wilią, któ
ra w  ciągu dwóch stuleci two
rzyła naturalną granicę tej 
wielkiej parafii, obejmującej 
całą dzielnicę dawnych Snipi- 
szek, ulice Kalwaryjską, Wiłko- 
mierską i in. Dziś doszły nie* 
które kwartały z przeciwległego 
brzegu rzeki.

W e wnętrzu, w  głównym ołta
rzu możemy podziwiać obraz 
Szymona Czechowicza, przedsta
wiający św. Rafała Archanioła, 
wznoszącego się do nieba. W  
prawej nawie natomiast znajdu
je  się figura Chrystusa dźwigają
cego krzyż wyrzeźbiona przez 
Wincentego Bałzukiewicza, oj

ca Józefa i Bolesława, słynnych 
wileńskich malarza i rzeźbiarza.

Snipiszki w Wilnie zawsze 
słynęły z patriotycznych postaw 
swych obywateli, czego naj
świeższym dowodem stała się 
miniona wojna. Tradycje patrio
tyczne sięgają dawnych lat i 
związane były zasadniczo z  koś
ciołem. To w jego wnętrzu wio
sną 1870 roku ksiądz Stanisław 
Piotrowicz spalił publicznie na 
ambonie ukaz rządowy, wpro
wadzający zmianę ksiąg liturgi
cznych i język rosyjski do 
kościoła. Tu, gdzie dziś znajdu
ją  się schody prowadzące z uli
cy Kalwaryjskiej do kościoła, 
oczekiwała już kibitka, która 
księdza Piotrowicza powiozła 
wprost do Archangielska. Lecz 
przykład duszpasterza zapadł 
w sercach parafian i podziałał 
zaraźliwie. A trzeba przypom
nieć, że to były czasy, gdy bez 
pozwolenia władz nie wolno 
było nawet tańczyć poloneza.

W  prawej nawie kościoła m aj- 
duje się skromna biała tablica 
marmurowa, lecz jakże wymow
na: Bohaterskiemu obrońcy Koś
cioła i Ojczyzny w czasach nie
woli ks. Stanisławowi Piotrowi
czowi proboszczowi parafii św. 
Rafała za jego czyn 25UL 1870 
r. Wolni Rodacy.

Jeszcze jedna tablica wmuro
wana tuż przy wejściu do świą
tyni, sięga do lat wcześniej
szych. Oto jaką treść zawiera: 
ks. Rajmund Ziemadd nr. w 
Łosku 19 września 1810 r. ucze
stnik powstania 1831 r . wika
riusz kościoła św. Rafała w  W il
nie, następnie proboszcz w  Wa- 
wiórce po w. lidzkiego kapłan- 
bohater zginął śmiercią męczeń
ską rozstrzelany na Placu Łukis- 
skim w  W ilnie 5 czerwca 1863
f Ł .

Takimi to  imionami szczyci 
się wileńska parafia św. Rafała. 
Miała w  swych dziejach szczęś
cie do kapłanów, w  tym do tych 
duszpasterzy, którzy w  trudach 
wojny i lat powojennych chronili 
ją, wspomagani i wspierani przez 
parafian.

Od roku kościół św. Rafała

ma nowego proboszcza. Jest nim 
młody ksiądz Edwardas Rydzikas. 
Otrzymał parafię rozległą, dwu
języczną: polsko-litewską. Na
szczęście,jak dotąd uniknęła ona . 
starć na tle narodowościowym. 
Wygląda na to, że tu  obok Orła, 
znak Pogoni będzie żyć nadal w 
zgodzie.

Taki właśnie stawia sobie jako 
jeden z głównych celów swej 
misji duszpasterskiej ksiądz-pro- 
boszcz. A propos dobrze mówią
cy po polsku.

— Można rzec, źe mam dwie 
parafie. Staram się nie wyróżniać 
żadnej. Zdaję sobie jednak spra
wę, że w  takiej sytuacji szanu
jąc odrębność każdej ze stron 
nie mogę być dostatecznie dob
ry ani dla jednych, ani dla dru
gich.

Wkracza moja parafia w  trze
cie stulecie. Jest to czas niepo
kojów i trudów. Będę się stara!, 
żebyśmy swoją działalnością 
sprzyjali porozumieniu, zgodzie 
między ludźmi, dążyli, by czlo-

Zabytkom na odsiecz

Temat z brodąff
O płaskorzeźbach Henryka Ku

ny do przedwojennego pomnika 
Adama Mickiewicza w Wilnie 
na naszych łamach pisaliśmy 
trudną do zliczenia ilość razy. 
Nie sprzyjało szczęście rzeźbią- 
rzowi w czasie pobytu w naszym 
mieście. Nie sprzyja również je- 
:go pozostawionemu u nas dziełu. 
Ja k  wiadomo, płaskorzeźby znaj
dują się tuż przy gmachu Aka
demii Sztuk Pięknych. Jest ich 
sześć. Wykutych w granicie, a 
przedstawiających sceny z nie
śmiertelnych „Dziadów".

Gdy przed kilkunastu laty  po 
raz pierwszy napisaliśmy o tych 
kamiennych tablicach, zamiesz
czając równocześnie ich zdję
cia, stało się to prawdziwym 
odkryciem dla wielu wilnian.

Zdawało się, że los się uśmie
chnął do płaskorzeźb w począ

tkach lat 80. Zapadła decyzja 
wystawienia pomnika Wieszczo
wi. Jego twórcy — rzeźbiarz Ge- 
diminas Jokubonis i architekt 
W ytautas Czekanauskas. uczynili 
piękny ukłon w kierunku nieda
wnej zresztą przeszłości. Posta
nowili swe dzieło uzupełnić 
płaskorzeźbami Henryka Kuny. 
Miały być wmontowane na pla
cyku przy kościołach św. Anny 
i Bernardynów, gdzie wreszcie 
na wiosnę 1984 r. stanął pomnik 
Adama Mickiewicza. Należy 
zaznaczyć, że projekt z płasko
rzeźbami Kuny został, zgodnie 
ze wszystkimi zasadami, zatwier
dzony. Niestety, kiedy doszło do 
realizacji, ówczesne władze ko
munistyczne „opamiętały się1' i 
kategorycznie zabroniły umiesz
czenia -płaskorzeźb z powodu 
ich... treści religijnej.

Po kilku latach nastąpiła pew
na odwilż. Zgodzono idę, źe ta
blice nadają się jednak do prze* 
niesienia pod pomnik. Należy je  
jednak przedtem odrestaurować. 
Niestety, i ta  decyzja nie doszła 
do skutku. Interweniowaliśmy w 
tej sprawie kilkakrotnie. Otrzy
mywaliśmy absurdalną odpo
wiedź urzędników ówczesnego 
komitetu wykonawczego, źe rze
komo brak chemikaliów do oczy
szczenia płaskorzeźb. Chociaż 
nawet laikowi jest jasne, źe wy
starczyłoby metalowej szczotki |  
wody-z detergentem.

Dziś komuniści i opieszali urzę
dnicy podobno stają się relikta
mi przeszłości, a płaskorzeźby 
nadal się poniewierają przy bu- 
dynku Akademii.

Co na ich temat sądzą twór
cy pomnika Adama Mickiewicza.

Gedlmlnas JOKUBONIS: Jestem 
za tym, żeby płaskorzeźby zgod
nie z pierwotnym projektem 
przenieść pod pomnik. Ewentual
nie wyeksponować w innym 
miejscu. Są to wartościowe dzie
ła sztuki i zasługują, by znaleźć 
się w godnym swej wartości 
miejscu.

Wytautas CZEKANAUSKAS: 
Płaskorzeźby bez wątpienia ze

względu na swą wartość artysty
czną zasługują na odpowiednie 
wyeksponowanie. Obecne miej
sce ich lokalizacji absolutnie 
nie nadaje się do tego celu. 
Mam pewną propozycję. Otóż, 
zaprojektowaliśmy ongiś przenie
sienie płaskorzeźb pod pomnik 
i muszę zaznaczyć, że w  tamtym 
okresie była to jedyna realna . 
możliwość ich wyeksponowania. 
Teraz mamy czasy inne. Wobec 
tego proponuję ulokować je  na
przeciwko kościoła św. Anny, 
gdzie znajduje się niewielki 
skwerek. Faktycznie bezużytecz
ny. Jest doskonale oświetlony. 
Właśnie na tym skwerku znajdu
je  się mur, przy którym można 
wyeksponować płaskorzeźby Hen
ryka Kuny. Naturalnie, teren 
musiałby być odpowiednio roz
planowany, skwerek przekształ
cony w coś w  rodzaju amfiteatru.

Tyle opinii. I co dalej?

NA ZDJĘCIU: płaskorzeźby
Henryka Kuny nadal poniewiera
ją  się przy gmachu Akademii; 
architekt W ytautas Czekanaa- 
skas chętnie widziałby je  po 
przeciwległej stronie ulicy.
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£  to acbie pogadamy o 
i iydu, o wysokich ce- 

k I nałych zarobkach. Ona 
Kb^cu pracy kupuje mi 

iikt na kotlety, ja  wyku
li jej talony na mieście. Jes- 
■ Matna. Ona też mitnakn 
b: córką, która ojca swego 
Kije pamięta — dawno te- 

| i  pcaatawfi Janinę z  małą. 
■i not musiała o wszy- 
krtjcfa zabiegać. W zasa- 

P> ttne sobie radziła, tylko 
^ fcttło ty  z Iloną. Kło- 

JJUe to zwyczajna rzecz? 
_*** pracy Danuta też za- 
Ł ° łS ^ a 0 łopotach z 
"^■Najpierw zażądał psa. 

pnadMco temu ma-
k X * 1* "  * *  on W *  prowadził kundla.

W * * .  Póżnlel ml- 
r w a .  Alt ple, pozostał,

Ilona ma ładne

W  ZWIERCIADLE 
DOROSŁYCH

a  obowiązków przy nim co 
niemiara. Spacery, szykowa
nie jedzenia, mycie podłóg, gdy 
się nie zidąży pieska wyprowa
dzić... Następnie kolejno syn 
zażądał magnetofonu, później 
dżinsów, białych „addidasów*. A 
chłopiec zna dopiero 14 lat. 
Teraz już  nudzi, by  m u motoro
wer kupić.

—  I co, nie możecie z mężem 
wytłumaczyć synowi, że teraz 
wszystko drogie, że jest cię& o 
materialnie, że tego nie dostanie 
się w  sklepie? —  pytały współ
pracowniczki Danutę.

— Gdzież tam —  żachnęła się 
— słyszeć o niczym nie chce. 
Zaraz krzyczy, że ma niezarad
nych rodziców, bo kolega Darius 
już dawno wszystko ma, a  wy 
wiecznie nie macie pieniędzy. Po 
prostu, nie umiecie żyć. Inni vi- 
deo już dawno m ają i  skórzane 
kurtki, o  której on marzy...

—  M ały egoista — skwitowa
ła nasza księgowa. Pasa, wybacz, 
Danusiu, dobrego pasa twemu 
synalkowi trzeba, bo ci na  gło
wę zaraz wsiądzie.

—  Jaki tam pas? Nie bardzo 
go się młodzi boją. Oni wiedzą 
jedno — im się należy wszyst
ko. Są po prostu „nachalni*1 — 
włączyła się wtedy do rozmowy 
ekonomistka Julia —  wprost 
bezwzględni. Córka mojej siost
ry takie sceny potrafi urządzić, 
jeśli matka nie da jej pienię
dzy, czy swojej nowej bluzeczki 
nie pozwoli włożyć. Ona z  po
wodu córki nic nowego nie mo
że mieć. W szystkie ciuchy cór
ka musi najpierw  włożyć. A  raj
stopy, to  siostra dosłownie cho
wa, bo  dziewczyna zamiast z 
wieczora uprać swoje, zawsze 
chwyta jej zapasowe. T a smar
kula na/wet nie zdaje sobie spra
wy, jak  trudno dziś o  produkty, 
o  zrobienie dobrego obiadu. Ro
dzice — do pracy, a  ona spro
wadza swoje towarzystwo i wszy
stko zjadają, nawet zapasy. Ma
ło tego — jeszcze po sobie ster
ty  naczynia w zlewie zostawiają. 
Sairiankl po kawie rzucone ra
zem z tłustymi talerzami, maik* 
kuchenna cała zachlapana, za
stawiona garnkami. Niczego po 
sobie młodzi nie chcą sprzątać.

Dziewczyny jak  się czeszą, 
garście włosów zostawiają w 
szczotkach, kosmetyki porozrzu
cane. Dziwne, że one w  ogóle 
jakby nie zauważają tego bała
ganu? Czy są pewne, że ktoś po 
nich zawśze sprzątnie? Ten 
„ktoś" na  pewno wszystko zro
bi, tylko jakim kosztem? Nerwa
mi, oburzeniem, wybuchami' zło
ści, co z reguły powoduje sce
ny  w  domu...

Ju lia  jeszcze dość długo roz
prawiała. Już nie tylko o swojej 
siostrzenicy, ale w  ogóle o  mło
dych, ich lekkomyślności, egoiz
mie, nawet bezwzględności wo
bec matek, które cierpią, bo 
kochają, bo ukrywają nawet 
przed mężem te  braki w  wycho
wywaniu swoich córeczek i syn
ków.

W  tych rozmowach o dorasta
jących dzieciach byłam niejako 
stroną niezainteresowaną. Nie 
mam własnych, a brat z rodziną 
mieszka daleko. Myślami jednak 
wracałam w  domu do tego, co 
mówiły kobiety w  biurze, na  co 
uskarżała się Janina, mówiąc o 
swojej Ilonie. Wiem, że to dob
re rodziny. Czyżby ich młodzi 
doprawdy byli aż tak  egoistycz
ni i wyłącznie w  siebie zapa
trzeni? Zapragnęłam bliżej poo- 
bcować z kimś z  nich. W łaśnie 
nadarzył się przypadek. Ilona za
pomniała kluczy od mieszkania, 
a jej mama o tym  nie wiedząc 
wyszła do miasta. Dziewczyna 
więc zajrzała do mnie. Zrobiłam 
mocną kawę, miałam akurat ka
wałek ciasta, więc sobie w  ku
chni usiadłyśmy 1 gadałyśmy o 
wszystkim po  trochu. Powoli je 
dnak skierowałam rozmowę na 
Janinę: że jest jej ciężko, że 
chce więcej zarobić,, jakoś po
radzić ze wszystkim, że ma do
bre serce ,. chce Ilon ie ,' swojej 
córeczce - studentce, dogodzić, 
n ie należy jednak od mamy zbyt 
dużo wymagać... Ilona jednak w 
mig przejrzałą moje „pobożne 
życzenia" i aluzje. Bezceremo
nialnie przerwała:

— Proszę pani, m oja mama 
jak  gęsty las. Ciągle szumi, cią
gle smutna i nerwowa. Nigdy 
nie w ian , dlaczego krzyczy i  
czego chce. Nie zwracam uwa
gi. Kocham ją  i  już...

Jolanta ARCISZEWSKA 
m. Wilno
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jeździe na sta łe .. Chciałbym za
robić i wrócić, by  żyć z Jolą dłu
go i szczęśliwie.

— A ja  bym chętnie wyj echa- . 
ła do Polski, ale któż tam na 
nas czeka? Przykro mi, że moja 
znajomość języka ojczystego nie 
jest doskonała. Uświadamiam so
bie, że po polskiej Bzkole 1 lite
wskich studiach nie znam jak 
się należy żadnego języka. Gdy
by w roku, kiedy zdawałam ma
turę, istniała możliwość studiów 
w Polsce, chyba bym się zdecy
dowała na wyjazd. Wiem, że w 
Polsce też nie raj, ale zawsze coś. 
Tu nie widzę „świetlanej przysz
łości “, blado wyglądają nasze 
perspektywy. Wyobrażam sobie, 
jak oboje z Markiem oszczędza, 
jąę na każdym drobiazgu, pracol 
wać będziemy, aż w końcu zdo
będziemy mieszkanie, być może 
kupimy samochód, działkę. Ale 
wówczas będziemy już starzy i 
zmęczeni. Powtórzymy los na
szych rodziców, którzy całe życie 
dorabiali się, ażeby wreszcie ode
tchnąć. Zresztą rodzice i 4eraz nie 
mogą żyć dla siebie. Utrzymują 
nas ;— dorosłe dzieci. Jestem 
młoda i chcę żyć już od zaraz, 
tak naprawdę, ą nie w marze- * 
niach. Chciałabym znaleźć dobrą 
pracę w  swoim zawodzie, wiem 
jednak, że bez „pomocy odpowie, 
dnich znajomych" tego się nie o- 
siągnie. Poza tym, nigdzie nie 
chcą zatrudniać mężatek. Sytuacja

wielu młodych rodzin jest podob
na, ale od tego nie jest mi lżej.

— Jestem przekonany, że nie 
płacze po nas ani Polska, ani A- 
meryka, ani żadna inna kraina. 
Wszędzie bylibyśmy obcymi. Na 
Litwie, niestety, też nie uważa się 
nas za swoich. Sądzę, że powin
niśmy przyjęć obywatelstwo lite
wskie, bo inaczej trafimy na listę 
cudzoziemców i zostaniemy bez 
prawa głosu. Powinniśmy się 
przystosować do życia w odradza
jącej się Litwie i pozostać tu... 
A  może nie będzie aż tak źle-. Jak 
się zapowiada? Na razie Polakom 
na Litwie brakuje przede wszy
stkim wykształcenia, bo „jak głu
pi to biedny, a biedny b o 1 głu
pi". Pieniądze decydują o wszy
stkim, stara to prawda. I trudno 
jest dzisiaj kogoś przekonać, że 
szczęście małżeńskie buduje się 
jedynie na miłości.

M iro s ław a  JA N U SZK IEW IC Z
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MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

Alan Roy Scott (USA) — laureat pierwszej nagrody I Międzyna
rodowego Konkursu Poppiosenki „Wilnius-Ol", który odbył się w 
końcu ubiegłego tygodnia w Wileńskim Pałacu Sportu. Pierwsza 
nagroda wyniosła 1000 dolarów — zaledwie 25 procent miesię
cznej wypłaty A lana Odbierając tę  nagrodę laureat z USA czai 
się winny..., ale też niezmiernie szczęśliwy.

II nagrodę, 750 dolarów, otrzymał Owldljus Wysznlauskas (Li
twa); m  — 500 dolarów — grupa *Nazar" (Polska).

F o t L. Walatklene

W  cztery 
oczy

Często zazdrościmy, nawet nie. 
złośliwie, że ktoś jest ładny, wy
chowany, że wszystko ma się a .  
daje... Ale wiemy, że tak napra
wdę dobrze ma nie jest, bowiem 
nie ma ludzi idealnych, którzy

by potrafili zachować się w każ. 
de) sytuacji, ani też absolutnie 
szczęśliwych. Wszyscy Jednak po
winniśmy dążyć do doskonałości. 
Właśnie rubryka „W  cztery o- 
czy" będzie Cl w tym pomocna, 
podpowie. Jak masz wybrnąć z 
niektórych codziennych sytuacji, 
uchodząc przy tym za dobne wy
chowanego, a także jak umilić 
sobie to tak skomplikowane ży
cie.

Czy się sobie podobasz?
Na pewno niewielu znalazłoby 

się ludzi, którzy byliby zadowo
leni ze swego wyglądu zewnętrz
nego. Ten chciałby mieć inny 

nos, ten wolałby być wyższy, tam. 
ten niższy, ten szczuplejszy, tam- 
ten tęższy. Kogoś martwią rude 
włosy, ktoś inny jest właśnie z 
nich dumny, lecz wolałby mleć 
fiołkowe oczy.

Nieraz ze świadomości wad i 
usterek fizycznych wynikają ko. 
mpleksy, manie prześladowcze, 
które ciążą nad nami, kształtują 
nasze żyde, wpływają na stosu
nek do ludzi, do pracy.

Pewna dziewczyna, która w 
dzieciństwie często słyszała, że 
jest brzydka, już jako podlotek 
skupiła całą swą uwagę na tym, 
aby zyskać wielbicieli. Stroiła się, 
dbała o siebie aż do przesady i... 
flirtowała zawzięcie. Wyglądało 
to czasAml śmiesznie, nawet god
ne pożałowania.

Kompleks niższości zazwyczaj 
przeradza się w chęć rekompen
saty, podświadome pragnienie 
„odegrania się". Jednak kto po
trafi poznać siebie, ten równie 
dobrze zdaje sobie sprawę ze 
swoich wad, jak 1 zalet.. Wów
czas wady stara się zwalczać, je
żeli jest to możliwe, Jeżeli nie, 
to będąc ich świadom nie popa
da w kompleksy.

Bardzo dużo rzeczy zdolni jes
teśmy sobie wmówić. Można so
bie wmówić chorobę, .co się rze
czywiście nieraz zdarza, zwłasz
cza ludziom nerwowym, uczulo
nym. Można również wmawiać w 
siebie różne stany psychiczne, ha 
przykład, smutny lub wesoły na
strój, lęk 1 przerażenie, a także 
siłę woli i odwagę. Są tacy, któ
rzy sobie wmawiają, że są do ni
czego niezdolni, że prześladuje

ich pech, że cały świat jest prze. 
d w  nim. Takim należy pomóc: 
przekonać ich, że cieszą się uz
naniem, że wiele potrafią. Ale nie 
można tylko oczekiwać pomocy 
od innych. Trzeba samemu uwie
rzyć w swoje siły i dążyć do 
zmiany swego żyda.

Jeżeli więc kogoś szped mysz
ka na twarzy, idzie do lekarza . 
kosmetologa. Jeżeli ma wadę wy. 
mowy, też ją leczy. Jeśli jest ni
ski, nosi obuwie na obcasach. Je
śli z trudnością przychodzi mu 
nauka, stara się wydoskonalić w 
jakimś fachu, który lubi. Gdy już 

jest fachowcem wyśmienitym, nie 
łatwo będą imponować mu inni.

I jeszcze jedna rada: warto
wyrobić w sobie poczude humo
ru. Wykazywać nie tylko wobec 
otoczenia, lecz i wobec siebie. -To 
bardzo ułatwia żyde. Warto zdo
być się na odrobinę samokryty
cyzmu, by odnaleźć swoją najbar. 
dziej rażącą i przykrą wadę. Je. 
żeli ktoś jest gadatliwy, niech o 
tym pamięta i stara się umilknąć 
w porę. Gadatliwi są postrachem 
w towarzystwie. Ale unikajmy ró
wnież drugiej przedwnośd. Nie 
bądźmy nudnymi mrukami, nie 
mającymi nic do powiedzenia. 
Pamiętajmy też, że niejednokrot
nie miły uśmiech, gest, spojrzenie 
więcej mówią niż słowa. Kto jest 
popędliwy i łatwo ulega Irytacji, 
niech pomyśli, zanim wybuchnie.

Umiejętność panowania nad 
sobą, czar, urok osobisty, poczu. 
d e  humoru 1 takt ważniejsze są 
od urody. Czy rzeczywiśde naj
piękniejsza dziewczyna lub naj
przystojniejszy chłopiec deszą się 
zawsze największym powodze
niem?

Przygotowała A. A.
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O piłsudczykach, 
Stalinie i AK

„ k  u  r  W i L

Tym razem będą fragmen
ty dokumentów, listów, cyta
ty  z publikacji, książek oraz 
informacje. Materiały te nie 
pretendują do ogarnięcia po
ruszanej tematyki w  całości, 
jedynie-zwracają uwagę na 
jej poszczególne aspekty.

Z „Deklaracji Światowego 
Zjazdu Litwinów Wilnian" 
(odbył się 1—3 czerwca 
1991 r. w Wilnie), prze
tłumaczonej w Radzie Naj
wyższej Republiki Litew
skiej i rozpowszechnia
nej wśród deputowanych. W  
całości była zamieszczona w  
„Magazynie Wileńskim" (nr 
15—16, 1991 r.): „(...) przy
pomnieć musimy ludobójstwo 
(genocyd) narodu litewskiego 
dokonywane przez caryzm, 
piłsudczyków i Stalina. Nam 
dobrze znane są okrutne i 
krwawe przestępstwa Armii 
Krajowej w Litwie Wschod
niej (...) dlatego też ogłasza
my na cały świat o przestę
pczej w stosunku do czło
wieczeństwa i ludzkości pro
polskiej działalności na Lit
wie (...)".

Tomas Wenclowa, litewski 
poeta i literaturoznawca, mie
szkający w  Stanach Zjedno
czonych, w  „Liście otwartym 
do Litwinów i Polaków na 
Litwie’* („Kultura" Paryż, n r 
3, 1989 r.) m.in. pisał: „(...) 
Jes t rzeczą niewątpliwą, że 
w czasach międzywojennych 
sytuacja y tw inów  na W ileń
szczyźnie "była n ie do poza
zdroszczenia. Pamiętamy do
tychczas zapędy poloniza- 
cyjne Bociańskiego, pamięta
my również niezbyt przyjaz
ną dla Litwinów postawę 
Kościoła polskiego w  tym  ok
resie. Ale należy uznać (...), 
że panowanie polskie na tych 
terenach, nawet jeżeli pozo
stawiało bardzo dużo do ży
czenia, chroniło przez dwa
dzieścia lat tamtejszą lud
ność liteWską (również bia
łoruską, ukraińską, żydow
ską) przed znacznie gorszym 
losem, mianowicie sowietyza- 
cją i stalinizmem. I da
lej: „(...) naprawdę przeraża
ją  mnie głosy Litwinów — 
nawet jeżeli nie są liczne — 
którzy (...) publicznie porów
nują Piłsudskiego do Stalina 
i H itlera (co jest rzeczą nie 
tylko śmiertelnie obrażającą 
Polaków, ale także niesamo
wicie głupią)

Tomas W enclowa także 
uważa, że „(...) Jednym  ze 
wspomnień historycznych, - 
służących podtrzymywaniu 
kompleksów, jest napięcie 
między oddziałami Armii 
Krajowej a  ludnością w  cza

sie ostatniej wojny. Nieste
ty  fakt ten dotychczas nie 
został oświetlony w sposób 
naukowy i obiektywny. W e 
wspomnieniach pisanych 
oraz ustnych tego okresu 
przeważają wypowiedzi stron
nicze, legendy i plotki. Oso
biście sądzę, że także wtedy 
błędy były robione przez obie 
strony (...)".

Z publikacji Grzegorza Ma
zura pt. „Prasa Armii Krajo
wej na kresach północno- 
wschodnich", zamieszczonej 
w  miesięczniku „Chrześcija
nin w świecie" (nr 172, 1988 
r.): „(...) podjęto rozmowy z 
ugrupowaniami litewskimi, z 
przedstawicielami litewskie
go ruchu oporu: tajnym  Ko
mitetem Niepodległej Litwy 
(Nepriklausomas Lietuvos 
Komitetas) i jego organizacji 
wojskowej Litewskiej Armii 
Wolności (Lietuyos Laisyes 
Armija). W  ich skład wcho
dzili głównie litewscy socja
liści i ludowcy, którzy dążyli 
do porozumienia z Polakami. 
Odbyły się trzy  spotkania: w  
dniu ‘ 30 .VI.1942 roku (ze 
strony polskiej udział w  nim 
wzięli L. Chmaj z ram ienia 
SL, J . Dobrzański z ramienia 
PPS i BIP-u, E. Grećzanik z 
ramienia SL i  L  Krawiec z 
ramienia PPS), jesienią 1942 
roku (że strony polskiej był 
płk A. Krzyżanowski, M. 
Czechowski, S. Kiałka i J. 
Dobrzański — ten  ostatni z 
ram ienia BIP-u wileńskiego), 
trzecie i ostatnie zimą 
1943/1944 roku (ze strony 
polskiej udział w  nim wzięli 
Okręgowy Delegat Rządu d r 
Zygmunt Fedorowicz, p łk  A. 
Krzyżanowski, J . . Dobrzań
ski). W  wyniku tego osta
tniego spotkania postanowio
no rozpocząć w zajem ną 
w ym ianę prasy podziem
nej oraz w pływanie na 
swoje społeczeństwa w  du
chu łagodzenia konflik
tów i  współdziałania w  w al
ce z okupantem. N ie osią
gnięto innych, pow ażniej
szych rezultatów, cała spra
w a rozbijała się bowiem o 
problem przynależności pań
stwowej W ilna. W ażnym 
rezultatem tych  rozmów by
ło jednak zneutralizowanie i 
uzyskanie pewnej przychyl
ności ze strony niektórych 
ugrupowań litewskich, zwią
zanych z Komitetem Niepod
ległej Litwy, podczas gdy ze 
zorganizowanym przez Niem
ców skrajnie nacjonalistycz
nym  Litewskim Korpusem 
Posiłkowym, dowodzonym 
przez gen. Plechawicziusa 
nadal trzeba było toczyć 
krw aw e w alki (...)".

W  związku z opublikowa
ną w marcowym numerze 
„Szwyturysu" (1990 ?:.) „Kro
niką 1944 roku" A. Bubnysa, 
dotyczącą działalności AK 
na Litwie Południowo-Wscho
dniej, nasz Czytelnik Leonąrd 
Gogiel w  liście, nadesłanym 
z Chicago (26.VHL1.990), kp1*- 
k ludu je: „(...) Rozumiem, że 
w  tam tych okropnych cza
sach różnie mogło być. Lu
dzie są ludźmi. W  takich 
okolicznościach — gdy nao
koło same morderstwa, gwał- 

- ty, pożogi nawet anioły 
pew nie mogły się załamać. 
W śród żołnierzy różnych 
armii, partyzantów różnych 
narodowości i maści mogli 
się trafić różni ludzie — nie
koniecznie sami święci. A le 
żeby całą formacja bojowni
ków o wolność Ojczyjłny 
(jaką byłą AK) zajmowała

się wyłącznie nikczemnymi 
sprawkami — jak to  wyglą
da z „Kroniki" Bubnysa — 
tOr. już chyba za wiele. Kto 
może w takie kroniki uwie
rzyć?

I dlaczego właśnie teraz 
gdy naród litewski ma wy
starczająco kłopotów z od
zyskaniem niepodległości, 
gdy należałoby skupić do 
wspólnej w alki wszystkich 
mieszkańców odradzającej 
się Litwy, Polaków również!
— komu jest to  potrzebne
— w bijać klin  pomiędzy Lit
winami a  Polakami? Polaków 
przedstawiać — w  popular
nym piśmie przeznaczonym 
dla Litwinów — jako mor
derców  i‘ gwałcicieli (...)*\ .

Z dokum entu. „W  spra
w ie rozstrzygnięcia spraw 
Litwy W schodniej" (został 
omówiony i zaakceptowany 
na wspólnym posiedzeniu to 
w arzystw a „W iln ija "_ o ra z  
Społecznej Rady dś. Litwy

Zamiast 
komentarza
W schodniej 21.08.1991 r. i 
zamieszczony w  „W orucie" 
n r 17, k tó ry  został skierow a
ny  do w ładz Republiki Lite
w skiej: „(...) Za przykładem 
gazety „Ećho Litwy'1, korzy
stającą z  dotacji państwowej 
gazetę „K urier W ileński" 
przekształcić z gazety dla 
Polaków ZSRR (stale piszą
cej o tym , sław iącej Arm ię 
Krajową, autonomię) w  gaze
tę  państw a litew skiego dla 
czytających po polsku (...)“• 

Z listu  Koła Byłych Żołnie
rzy A rm ii K rajow ej, Oddział 
w  Toronto (Kanada), skiero
w anego 11 m arca 1991 r. do 
przewodniczącego Rady N aj
wyższej Republiki Litewskiej 
W ytautasa Landsbergisa: 
„(...) pragniem y pogratulow ać 
Panu w yników  narodow ego 
referendum  3 lutego 1991 r. 
opow iadającego się w ięk
szością głosujących na ko
rzyść niepodległości Litwy. 
Jednocześnie chcem y zwró
cić Pańską uw agę na  sy tua
c ję  byłych żołnierzy polskie
go podziemia (AK) aktualnie 
mieszkających na Litwie. 
W iększość z nich była zesła
na  przed 55 r. do obozów 
syberyjskich i po powrocie 
oczekiwała tak iej samej re 
habilitacji . i  rekom pensaty 
jak  w obec Litwinów pow ra
cających z  obozów (...)r poda
jem y Pańskiej uwadze, że 
opinia publiczna domagała
by  się od rządu Litwy zat>ę- 
w nienia rów nych praw  wszy
stkim  obywatelom Litwy 
bez dyskrym inacji narodo
wościowej".

„Odszkodowania dla „Ła- 
giemików". Je s t to  ty tu ł no
tatki z prasy polskiej, w  któ
rej m.in. czytamy: „Korzy
stając z uprzejmości redak
cji „Tygodnika Gdańskiego" 
Zarząd Główny Stowarzysze

nia „Łagierników" — Żołnie
rzy Armii Krajowej informu
je, że Sąd Najwyższy Repu
bliki .Litewskiej, kierując się 
ustawą z dnia 2 maja 1990 
roku „O przywróceniu praw 
osobom represjonowanym za 
stawianie oporu reżimom 
okupacyjnym", unieważnia 
w yroki sądowe w ydane na 
żołnierzy. AK przez sowieckie 
sądy działające na terytorium 
Litwy i na  tę  okoliczność 
w ydaje osobom zaintereso
wanym prawomocne zaświad
czenie (iii)".

Z „Deklaracji Światowego 
Zjazdu Litwinów W ilnian": 
„(...) Z przerażeniem obser
w ujem y próby ożywiania 
zgubnych sporów oraz trady
cji wojowniczych zatargów, 
jak  powiedzmy, ustawianie 
pomników .morderców, do
konyw ane przez niepocią- 
gniętych do odpowiedzialnoś
ci przestępców, oprawców z 
A rmii K rajow ej oraz rozmai
te  organizacje polskie na 
W ileńszczyźnie. M y nie po
mniejszamy roli te j organi
zacji w  Polsce, jednak nega
tyw nie oceniamy jej działa- 

* n ia na Litwie Południowo- 
W schodniej. Teraz znów w 
różnych ich im prezach bio
rą  rów nież udział um unduro
w ane oddziały byłej A rmii 
Krajowej. . O ni szykują się 
znów walczyć, dążąc do 
swych czarnych celów. To 
w ielki w styd dla polskich 
dem okratów  i tych  żyjących 
sił w  Polsce, k tó re  popierają 
tę  przestępczą i  bezprawną 
działalność (...)".

Z inform acji o  działalności 
Fundacji Pomocy na  rzecz 
Żołnierzy A rm ii K rajow ej im. 
Gen. Brygady Leopolda O ku
lickiego ps. „Niedźwiadek": 
„M yśl pow ołania tak iej fun
dacji zrodziła się na jesieni 
1988 r. w śród żołnierzy A r
m ii Krajow ej O kręgu Nowo
gródzkiego, W ileńskiego, Łó
dzkiego, W arszawskiego i 
m. st. W arszaw y oraz w śród 
sym patyków  A rm ii K rajo
wej. Celem Fundacji, ja k  gło
si je j Statut, je st zebranie 
środków  finansowych na: 
„0 .;) bezpłatne leczenie żoł
nierzy A rmii K rajow ej i ich  
najbliższych rodzin ^ z o r g a 
nizowanych przychodniach; 
udzielanie pom ocy m aterial
nej żołnierzom AK i  ich n a j
bliższym rodzinom — znajdu
jącym  się w  trudnej sytuacji 
m aterialnej; opieka nad m iej
scam i pam ięci narodow ej w  
k ra ju  i za granicą; założenie 
M uzeum i Archiwum Arm ii 
K rajow ej, wspólnego dla

wszystkich * obszarp 
łalności AK- -- 0*upow
nie trwałydhj p g S  
w artości w y n ik S S t- 
tradycji, o r g u a J W l  
łalności Aram 
Nierzadko interwent Gl 
sprawach H
stach, a dotyczącJ"4 * !  
rzy Armii Krajom Al 
czonych trudności M  
tw ego życia, s c h Z > l 
czy niezaradnych.it •W 

Bliższych tafonmcii 
c lących dzialalnofci 1 
udzielamy 
rócz sobót) w 
w  lokalu przy h 
krzyskiej 18, 004)52 
wa, tel. 26-89-95“ ^1

W e wrześniu w Sur 
na Białorusi 
czystość poświęcenia a 
tarza Żołnierzy AK*,,, 
łych 21 sierpnia 
czele z ppłk dypL Im jy
jem  Kalenkiewioemu t 
twicz". „W Surkonkctił 
w ał pełny sowiecki t 
—  pisze' Jan Erdman«* 
je j książce pL 
O strej Bramy" — i 
miak twierdź, że fa 
no  ich na 30 
stosunek sił ocenia jjk 
na niekorzyść Polakón.łJ 
ty  Armii Czerwonej: U la  
bitych (...). Po stras II 
zginęło 36 żołniercy, f |  
jedna kobieta. -Lidii pi 
łych jest ścisła: tyło p 
w ano Obecnie s  c|
grobach stanęły tayśS 
cmentarzu ustawiono 0 
5 symbolicznych 
Akowcom poległym * N 
dubiczach. Z

Po Mszy św., 
łych  członkowie 
przedstawiciele 
Związku Żotaieny fA5 -  
Żołnierzy AK Ziemi 
skiej, uczestnicy u 
dożyli na grobach 
kwiaty. Napis M 
grobowcu głosi- ’ 
Armii Krajowej 
„Nów" i „Wiano" 
za Polskę pod 
21.vm.1944 i w l—

'  19.VU1.1944. Cs# ”

m ięd ' ;.

NA ZDJĘCIA® “  ‘ 
n u  w SuiionlKfcPj, 
r z t  AK, rieii, 
sklego na an“ |!‘2 1| I
przez hitlerowców**"

KTO JEST NAJPOPULARNIEJSZY W POISW
WARSZAWA (Kor. ELTA, Al- 

gimantas Degutis). W  Polsce bar
dzo regularnie 1, powiedziałbym, 
skrupulatnie, co miesiąc odbywa
ją  się plebiscyty najpopularniej
szych działaczy politycznych kra
ju. Ośrodek Badania Opinii Pu
blicznej opublikował wyniki 
wrześniowego sondażu. Na pier
wszym miejscu ponownie znalazł 
się prymas Polskiego Kościoła 
Katolickiego kardynał Józef

Glemp. O jedffl «*!.»>! 
tępuje m” P°®L 
Kuroń. Na-tras®

nych 'Krzy?$9 
I Na czw u rt^^ed ł.^  
Jan K r z ^ ^ ^ »  
popularność ol | |  
piero na 
lasował sie 
Wałęsa. '
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WENO 

zdolności. 9*15Hm 9'M „_ w10.30 -  Robot- 
> * Jrll.O O  -  Program

13.30 I Nasz j«- 
NiedietM muxy-

B H  Koncert ż y a a '-

f < "  .BOĆ — Wiadomas.

»■» -  Panora-
1*5,00 — „Litwini aa  Ut- 
P  Jino 1  stanowisko pize-

S^Tiuiyki dawnej. 7130 
-  Windo-

|jd  •W®*'
MOSKWA I

lig 3  Omimtyka rytmiczna.
l i  -  Ciągnienie 

Ł fttf. 9.00 -  Naaz sad.
J  ̂  Waesnym rankiem,
pj _  W służbie ojczyźnie 
B_ Gwiwda poranna. 1Z00 
B4 podróżników. 13.00 —- 
jaM dla wsi. 14.00 — Film

14.15 -  To potraficie, 
pi -  TSN. 15.15 — Teatr 
lato w Ameryce. 15.45 —
fiicnkuis „Ziemia — naszym 
apćioym domem". 1550 . — 
||td4ścjŁ 1650 — Film dok. 
pa -  Program międzynarodo-

18.05 — Baśnie i legendy 
kim narodów różnych kra- 
1  Jfongo). 18.10 — Walt Dis- 
*y przedstawia. 19.00 — Spie- 
|  W. Leootjew. 19.40 — Rlm 
i. Oprawa Sochowo-Kobylina". 
M 1.21.00 — Program 
fa. 21.40 — Program sporto- 
i  2US — Przegląd piłkarski, 
p  | |  W wieczór sportowy. 
W-Oęła a tle ta .  1.30 
p  nnyczny.

MOSKWA n

P  ~  Gimnastyka poranna. 
“ -Kreskówka. 8.25 — Rek- 
J  informacje, ogłoszenia.
, -  Dotamentalny ekran 
S  Mułti-pułti wujka 
' — RM dok. 11.10

%  Donahue. 1X00 
.^ u ro d o w y  tumie) te- 

°tao . 14.15 — 
nZyde^po śmierci".

t a T " '“ M is ji, W.00 —  .
h  ~~ Święto Griboje- 

Onnielicie. 18.151— 
^  mu2ycma. 18.40 — 

-  F«m 
BSS W iwiede foMo-
f c » J !  tatary- 20-00 —
^ 'kfc i r J " 2  przedata- 
V* r  3 — Rosyjskie—Ifir *ran*mu!. ~  .
P  -  — Reklama.

z Teatru 
Reklam h2255

i p i  m nnr 4 —
’ TOej tenisowy. 

f̂lAŁEj, 3 | WRZEŚNIA 

WIINO

O®*. 18.0C 
f c S S ? 1  S  _  Pne- 
H  « *  -  Wiado- 
|  § g -  («*.). 19.00 -

Studio polskie. 18.10 — Program 
„Bumerang". 19.40 —  Koncert.
20.00 — Nasz elementarz. 20.05
—  Dobranocka. 20.25 — Rekla
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 —  
Z cyklu „Gwiazda Bałtyku". 
2135 — Kronika państwowa.
22.05 — 0 l.„  02... 03. 2195 — 
Telegiełda. 22.45 —  Studio 
sportowe. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 23,30 — Postscrip
tum.

jMOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 — FHm 
fab. „Sprawa Suchowo - Kobyli
na". Film L Ode. 1 1 2 .  11.25 —
— Przegląd piłkarski. 11.55 — 
Baśnie i legendy ludowe róż
nych krajów  (Kongo). 12.00 — 
TSN. 12.10 — Informator ko
mercyjny. 12Jł5 —  Koncert.
15.00 — TSN; 15.15 —  Film fab. 
„Starcie". Ode. 1. 16.20 — Kon
cert. 16.35 —  Monologi z  tra 
gedii A. Puszkina. 17.10 —  Film 
anim. 17.25 — Godzina dla dzie
ci (z lekcją niemieckiego). 18.25
— Notes. 16.30 — TSN. Ze 
świata. 18.45 —  Rynek: czas wy
boru. 19.15 —  Informator komer
cyjny. 19.30 — W  świecie pasji. 
Pod znakiem Ryby* 19.50 — 
Film fab. „Sprawa Suchowo .  
Kobylina". Film I. Ode. 2. 21.00
— Program informacyjny. 21.40
— Z historii radzieckiej telewi
z j i  23.10 —  Telewizja autorska. 
Podczas przerwy (23.55) — TSN.
0.55 — Rlm  fab. „Sprawa Su
chowo - Kobylina". Film I. Ode.
1. 2.10 — Mistrzostwa świata w 
ciężkiej atletyce.

MOSKWA n

7.00 — Poranek człowieka in
teresu. 8.00 —  Gimnastyka po
ranna. 8.20  — Kreskówka. 8.35
— Język włoski. 9.05 — Język 
rosyjski. 9.35 —  Świat pienię
dzy Adama Smitha. 10.15 —  
Rozmowy o kulturze rosyjskiej.
11.00 — Derwisz-91. 11.30 —- 
Program informacyjno - komer
cyjny. 12.00 — Święto Bułhako
wa. 13.05 — Rozmaitości. 13.10
—  Fttm fab. „Stare listy". 14.15
— Opowieść o  E. Szagiejewie — 
plastyku. 15.10 — R lm  dok.
17.00 —  Fihn dok. 17.20 —  TV 
abonament muzyczny. 17.55 — 
Program z  Chabarowska. 18.55
— Rozmaitości. 19.00 ~  W ywia
dy z ludźmi interesu. 19.15 —  
Program artystyczno - publicy
styczny. 20.00 —  Wieści. 20.15
— Dobranoc, dzieci. 20.30 — 
Film dok. 21.25 — Program sa
tyryczny. 21.55 —  Piąte koło.
22.25 — Reklama. 23.00 — W ie
ści. 23.15 — Piąte, koło — cd. 
0.15 —  Hokejowe mistrzostwa 
ZSRJR. CSKA — „Dynamo" (Mo
skwa).

WTOREK, 1 PAŹDZIERNIKA 

WILNO

7.15 — Lekcja języka angiel
skiego. 7.45 — Dzień dobry. 8.10
— Nasz Elementarz. 8.15 —? Stu
dio sportowe. 8.45 — 01... 02... 
03. 9J25 —  U D anutę 10.25 — 
Okno: wiadomości ze świata.
16.30 —  Lekcja jęz. angielskie
go. 17.00 — Program CNN. 18.00
— Wiadomości. 18.10 — Prze
gląd krajowy. 18.50 — Wiado
mości wieczorne (roe). 19.00 —  
Studio polskie. 19.10 — Pół go
dziny po lekcjach. 19.40 — Ka-

. tołickie słow a 19.55 —- Dobra
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 — Prywaty-

21.30 — Komentarz rzą
dowy. 21.45 — Labirynt. 22.55
—  Kurier gospodarczy. 23.15 __
Wiadomości wieczorne 23J2 0 __
Postscriptum. 23.40 — Lekcje an
gielskiego.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9 .05.— Go
dzina dla dzieci (z lekcją jęz. 
niemieckiego). 10.05 — Film fab. 
„Sprawa Suchowo - Kobylina”. 
Fihn L Ode. 3. 11.10 —  Prog
ram  cyrkowy. 12.00 — TSN.
12.10 — -Nowości giełdowe
12.25 —  Z dziejów radzieckiej 
telewizji. 13.55 — Kreskówka.
14.15 — Telemizt. 15.00 — TSN.
15.15 — Film fab. „Starcie". 
Ode. 2. 1(L20 — Program rozry
wkowy. 16.40 — Rlm  anim, 
16.55 — Pilot giełdowy. 17.05 —  
Dziecięcy klub muzyczny. 17.35 
■— Razem z mistrzami. 17.50 — 
Film dok. 18.10 — W  świecie 
pasji. 18.25 —  Notes. 18.30 —  . 
TSN. Ze świata. 18.45 —  W spo
mnienia o  piosence. 19.20 — 
Klub Wesołych i  Pomysłowych 
trwa. 19.50 — Film fab. „Spra
w a Suchowo - Kobylina". Rlm 
L O d e  3. 21.00 — Program in- 
form. 21.40 —  Teleskop — prze
gląd. 2340 — TSN. 23,25 — 
Puchar UEFA w piłce nożnej. 
„Torpedo" (Moskwa) - „HaUe" 
(Niemcy). 1.45 — Rozmowy z bi
skupem W . Rorizianką. 2.00 - i-  
R lm  fab. „Sprawa Suchowo - 
Kobylina". Film 1. Ode. 2. 3.05
— Mistrzostwa świata w ciężkiej 
atletyce.

(MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka poranne
8.20 — Kreskówka. 8.30, 9.25 — 
Język francuski. 9.00 —  Film 
dok. 9.55 — Sztuka aktora. Ni
kita Podgomy. 11.00 — Piąte 
koło. 13,00 —  Rozmaitości. 13.05 
 Film fab. . Srebrzysty furgon".
14.1 0  Film dok. 1430 — Kon
cert. 15.10 — Gimnastyka ryt
miczna. 17.00 — Rlm  n.-p. 17.55
—  Kreskówka. 18.00 — Dzień 
urodzin. 18^5 —  Rozmaitości.
19.00 — W  parlamencie Rosji.
19.15 — Przegląd TV „Daleki 
W schód". 20.00 — Wieści. 20.15

Dobranoc, dzieci. 20.30 — 
R lm  dok. «2yde i  po życiu".
22.20 — Program polityczny.
22.55 —  Reklama. 23.00 — Wie
ści. 23,15 — Rzeczywiście, cza
rodziej. 24.00 —  Weseli chłopcy.

ŚRODA 2 PAŹDZIERNIKA 

WILNO

7.15 —  Lekcje angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8.10 -  - 
Program „Ojczyzna". 9.40
Język litewski. 10.10 .■— Pół 
dżiny po lekcjach. 16.30 —  Lt 
cja  angielskiego. 17.00 —  Proa 
ram CNN. 18.00 — W iadomości
18.10 — Przegląd krajowy. 18.50 

' — Wiadomości wieczorne (ros.).
19.00 —  Studio polskie. 19.10 — " 
Na fali odrodzenie 19.55 — Nasz 
elementarz. 20.00 — Dobranoc
k ę  20.25 — Reklama* 20.30 — 
Panoram ę 21.00 —  Dzień poli
cji litewskiej. 21.30 — Studio 
państwowe. 22.00 — Wieczór 
muzyczny. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne 23.30 —- Postscriptum.
23.40 —  Lekcja angielskiego.

(MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 — Kre
skówka. 9.20 — Mecz piłki noż-

o •*» Udy__ V2- 14. 16, 18, 20.
A ł  *«la — „Nie co-

21. n  p
L.I13 0 7" (Francja) — o 
gil jjjji ^•30. „Fantomas 

-  0

l i s i ,3- 15-
ifjfo _  >(Nlemotliwy 

0 11.30, 13.45, 16,

o Bżym“

r S l ’20'30*
~  "N*e cofać

nie poddawać się4* (USA) — o 12, 
14, 16, 18, 20.

TAUCA — I sala — „Wielki 
bosa** (USA) — ó  15, 17. „P»lac 
wiatrów** (Anglia, Indie) — o 
19, 21. „Kusałeczka** (USA) — 
o l t ,  13. '  ' "

WIDEOSALON — „Gorące 
bryzgi** (USA, dla dorosłych) — 
o 13.30, 15^0. f4Iarem" (An
glia, Francja) — . o 18.10. „Nie 
do udźwignięcia lekki los" (USA 
dla dorosłych) — o  20.30.

PLANETA — I sala — „Ha
mmer" (USA) — o 11, 13, 15, 17, 
19, 21. II sala — „Niezwyciężo
na noga" (Chiny) — o 11.10, 
1250, 14.40, 16.30, 18.20. „Lasa
mi nadchodzi Jesień" (Litwa) — 
o 20.10.

AID AS — „Nowe przygody 
Tennessee Bocka" (USA) — o

18.40, 20.30. „Przybysz" (2 se
rie, Pakistan) — o 16.

DKAUGYSTE — „Ocean** (2 
serie, Indie) — o 12.30, 17.30. 
„Niezwyciężona noga** (Chiny)
— o 15.30, 20.30.

AUSZRA — „Miłość zwycię
ża" (2 serie, Indie) — ó 10.30,
13, 16.20, 18.50, 21.20,

TEWYNE — Wideosala —
„CzaIna 0*Bralen" Film II — o 
12. „Drewniany człowiek" — o
14. „Piekło na .poln walki** — o 
16. „12 Szwedek w  Afryce" (dla 
dorosłych) — o 18. „Mężczyżnl
— to taka rzecz" (dla dorosłych)
—  o 20.

WIDEOSALON — (ul. Ozo 4, 
tel. 77-09-87). „Rudery" — 0
18.30. „Rozżarzone niebo" — o
20.30. „Oddział Delta-2" — o
16.30. 29.DC — o 14.30, 16.30.

nej. „Torpedo" (Moskwa) — 
„HaUe" (Niemcy). 11.00 —  Fiłm- 
balet. 11.45 —- Razem z  mistrza
mi. 12.00 — TSN. 12.10 — Dzie
cięcy klub muzyczny. 12.40 — 
Szkoła menadżerów. 13.10 — 
Mama, tata i  j e  15.00 — TSN.
15.15 — Film fab. „Ostatni re
portaż1'. O de  1. 16.20 — Go
dzina dla dzieci (z lekcją angiel
skiego). 17.20 — Dialogi polity
czne 18.05 —  Notes. 18.10 — 
Planeta. 18.55 — Puchar UEFA 
w piłce nożnej. „Dynamo" (Mos
kwa) — ,,Vaci Izzo" (Węgry).
21.00 — Program inform. 21.40
— Zwyczajna zagranioai Szwe
dzki stół. R lm  1. 22.10 —  Film 
fab. „Nikczemnik". 23.45 — 
TSN: 24.00 — Program X. 1.00 — 
Mistrzostwa świata w ciężkiej 
a tletyce 1.45 — Rlm  fab. „Spra
wa Suchowo - Kobylina". Rlm 1. 
Ode. 3.

(MOSKWA n
8.00 — Gimnastyka poranne

8.20 — Kreskówka*. 8.30, 935 —
—  Język niemiecki. 9.00 — Zgłę
bianie zawodu. Inżynier. 10.05 — 
Programy autorskie L Sawwinej. 
H jOO — Program polityczny.
11.35 — Z życia teatru. 1235 — 
Kolekcja muzyczne 13.00 — 
Rozmaitości 13.05 —  Film fab. 
„Zjechali się na konkurs kucha
rze". 14.15 — Rlm  dok. 14L55 — 
Koncert. 17.00 — Niech ty ją  lu
dzie 17.45 — Kreskówka. 17.55
—  Klub podróżników. 18.55 — 
Rozmaitości. 19.00 ■— W  rządzie 
Rosji. 19.15 — Dobrze zapom
niane dawne. 20.00 — Wieści.
20.15 — Dobranoc, dzieci. 20.30
—  Ua sesji Rady Najwyższej 
RR9RR. 21.00 — Puchar Zdoby
wców Pucharów w  piłce nożnej 
„Roma" (Włochy) —- CSKA.
22.45 — Kolekcja muzyczne
23.00 — Wieści. 23.15 —  Prog
ram F. Donauhue

CZWARTEK, 3 PAŹDZIERNIKA 

W ENO

7.25 — Lekcje angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Pamię
taj o  sobie. 8.35 —  Program dla 
dzieci. 9.35 — Z podróży po A- 
meryce. 10.10 — Okno: wiado
mości ze świata. 16.30 — Lekcja 
angielskiego; 17.00 — Program 
CNN. 18.00 —  Wiadomości
18.10 — Przegląd krajowy. 18.50
— Wiadomości wieczorne (ros.).
19.00 — Studio polskie. 19.10 — 
Pół godziny dla partii. 19.40 —  
Rozmowa Bałtów. 19.55 — Do
branockę 20.20 — Reklama.
20.30 — Panoramę 21.00 — Sto
lice  21.40' — Stanowisko pre
miera. 22.10 •— Utracony skarb.
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 — Postscriptum. 23.40 — 
Lekcja angielskiego.

Wyrazy głębokiego współ
czucia Henrykowi JANKOW
SKIEMU z powodu zgonu 
ukochanej Matki składa gro
no nauczycielskie Szkoły 
Średniej nr 1 m. Troki

Z powodu zgonu ukochanej 
M a t k i  szczerze współczuje 
Henrykowi JANKOWSKIEMU 

Trocki Oddział 
Rejonowy ZPL

MOSKWA I  V

6.30 —  Poranek, 9.05 — K ie  
skówke 9.15 —■ Puchary Euro
py w piłce nożnej. 11.45 — Ko
munikat MSW, 12.00 — TSN.
12.10 — Godzina dla dzieci (z le
kcją angielskiego). 13 .1 0 -----
Film dok. 13.50 Kurier gos
podarczy. 14.10 — Kreskówka.
14.15 — Telemizt. 15.00 — TSN..
15.15 •— Rlm  fab. „Ostatni re
portaż". 16.20 — Skarbnica mu
zyczne 16.40 — W  świecie pa
sji. 16.55 — Punkt widzenie
17.40 — Notes. 17.45 —  Do lat 
16 i starszych... 18.30 — TSN. 
Ze świata. 18.45 — Koncert.
18.55 — Puchary Europy w pił
ce nożnej. 21.00 —  Program in
form. 21.40 — „Zwyczajna za
granica". Szwedzki stół. Rlm 2.
22.10 — Kronika rodzinna sta
rych znajomych. Podczas przer
wy — komunikat MSW. 24.00 — 
TSN. 0.15 —  Przegląd piłkarski. 
0.45 — Rozmowy z biskupem W. 
Rodzianką. 1.15 — Mistrzostwa 
świata w ciężkiej .atletyce

MOSKWA n
7.30 ; P  Telegiełda. 8.00 — Gi

mnastyka poranne 830 —  Rlm 
rys. 8.30 — Rlm dok. 8.45, 9.45
— Język hiszpański 9.15 — Gi
mnastyka rytmiczne 10.15 — 
„Burda Moden" oferuje... 11.00
—  Siad. 11.35 — Puchar Zdoby
wców Pucharów w piłce nożnej. 
„Roma" (Włochy) — CSKA 1Ł05
— Rozmaitości. 13.10 — Rlm 
fab. „Ojczyste stepy". 14.15 — 
Miejscowości Rosji związane z 
Turgieniewem. 15.20 —  Kon
cert. 17.00 — Świat, w którym 
żyjemy. Filmy dok. 17.30 — Pe-. 
dagogika dla wszystkich. 17.45
— Zdrowie 18.15 —  Koncert 
18J>5 — Rozmaitości. 19.00
W  parlamencie Rosji 19.15 — 
Program artystyczno - publicy
styczny. 20.00 — Wieści. 20.15
— Dobranockę 20.30 — Kwe
stia chłopska. 20.45 —  Radziec
ki jazz. 21.15 — Na sesji Rady 
Najwyższej RFSRR. 21.55 — Pią
te koło. 22.55 t-  Reklame 23.00
— .Wieści. 23.15 — Piąte koło.
— cd.

Kalendarium
* Sobota (28.IX) jest 271 dniem 

1991 r. Do końca roku — 94 dni.
* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Heliodora, Marka, 

Wacława.
* Wschód Słońca — 7.13f za

chód —- 19.05. Długość dnia 11 
godz. 52 min.

* Niedziela (29.DC) jest 272 
dniem 1991 r. Do końca roku — 
93 d n i

* Znak Zodiaku — W age
* Imieniny: Michaliny, Micha

ła, Rafała.
* Wschód Słońca — 6.15, za

chód — 18.02. Długość dnia 11 
godz. 47 min.

* Poniedziałek (30.DC) jest 273 
dniem 1991 r. Do końca roku — 
92 dni.

* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Zofii, Hieronima, 

Honoriusza.
* Wschód Słońca — 6.17, za

chód 18.00. — Długość dnia 11 
godz. 43 min.

Grono nauczycielskie per- 
łonel techniczny 1 klasa VIII 
JęczmieniskleJ Szkoły Śred
niej w rejonie wileńskim wy
rażają serdeczne współczucie 
nauczycielce Halinie JAWEL- 
SKIEJ z powodu zgonu jej 
M atki

P o g o d a

Wyrazy głębokiego współ
czucia Aleksandrowi 2AWÓ- 
RONOKOWI x powodu utraty 
Ojca, wspaniałego Polaka Wl< 
leńszczyzny składa

Koło im.
Sz. Konarskiego ZPL

Podzielamy smutek 1 ból 
ko tełn k i Teresy MIECZKO
WSKIEJ z powodu utraty 
Ojca

Va klasa Wileńskiej 
Szkoły Średniej 

Im. W. Syrokomli

Litewska Służba Hydrometeo
rologiczna przewiduje na 28 
września, zachmurzenie zmienne, 
nieznaczne opady deszczu. Wiatr 
południowy, umiarkowany. Tem
peratura 15—17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe
ratura w nocy 4—9, w dzień 
14—19 stopni

Hurtownia S &.C
zaprasza na zakupy wyro 

bAw ze .szklą francuskiej lir 
my „Duralex*Y kompletów o 
Dladoyyrh, kawowych, kub
łów, talerzy Itp.

Dla wllnluków przy zaku
pach 3 proc. rabatu.

asz adres: Gd a Ask-Or unfci, 
ul. Piaskowa 20. lei.: 39-41-fi4, 
1-27-62, Polska.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 28 w rześnia 1990 r.

R O C Z N IC E
T Y G O D N I A

0  30 września 1941 r. rozpo
częła się bitwa pod Moskwą, 
je d n a  z największych operacji 
U w ojny światowej.

0  Pized 100 laty, 30 września 
1891 r. urodził się Otto Szmidt 
(m . 1956), radziecki astronom 1 
geofizyk, badacz Arktyki, twór
ca hipotezy meteorowej powsta
nia układu planetarnego.

0  1 października 1946 r. Mię
dzynarodowy Trybunał Wojsko
wy w Norymberdze wydał wy

roki w procesie przeciwko głów
nym hitlerowskim zbrodniarzom 
wojennym.

0  1 października — Między
narodowy Dzień Muzyki.

0  Przed 110 laty, 1 paździer
nika 1881 x. urodził się Antanas 
Marijoszlus (aa. 1957), litewski 
dyrygent 1 pedagog.

0  2 października 1896 r. uro
dził się Jacques Dudos (zm. 
1979), działacz francuskiego 1 
międzynarodowego ruchu robot
niczego.

0  Pzzed 80 laty, 3 paździer
nika 1911 r. urodził się Zlgmas 
januszkewlczius (zm. 1984), lite
wski lekarz terapeuta, kardiolog.

0  Przed 10 laty, 3 paździer
nika 1981 r. zmarł Tadeusz Ko
tarbiński (ur. 1886 r.), filozof, lo
gik i prakseolog, pionier i współ
twórca prakseologii polskiej.

0  4 października 1741 r. uro
dził się Franciszek Karpiński 
(zm. 1825), poeta, reprezentant 
polskiego sentymentalizmu, two
rzył sielanki, wiersze patriotycz
ne, pleśni religijne (,,Kiedy ran
ne wstają zorze", „Bóg się ro
dzi").

0  5 października 1856 r. uro
dził się Oscar Wilde (zm. 1900), 
poeta, dramaturg 1 powieściopl- 
sarz angielski.

Telewizja Polską

Co ujrzymy na ekranach
* Koniec starych czasów * 

Starcie * Galaksyna * Wampiry 
z Beverly Hill"

* Smutno by było, gdyby ,,ma- 
kulatura" amerykańskiego fil
mu przesłoniła film wspaniałego 
czeskiego reżysera I. Mencela 
„Koniec starych czasów". Można 
go obejrzeć w wileńskim Unie 
„Planeta". Wątek fihnu jest nie
skomplikowany —  do starego 
dworu arystokratów, pozbawio
nego w kataklizmach historycz
nych gospodarzy, zawędrował ro
mantyczny i bardzo tajemniczy

obywatel, tytułujący się księciem 
i pułkownikiem armii rosyjskiej. 
Mieszkańcy dworu, zaszokowani 
manierami przybysza, początkowo 
obserwują go, a później usiłują 
zdemaskować. Myślą przewodnią 
jest konfrontacja prawdziwego 
arystokratyzmu z tym nabytym 
za pieniądze.

* Okrutny dramat amerykańs
kiego reżysera F. Kirsha „Star
cie" powinien zainteresować mło
dzież. Bohaterami filmu są osiem
nastoletni Amerykanin, a  głów
ny wątek to miłosna historia, u-

rozmaicona muzyką rockową o- 
raz zaciętymi bójkami.

* Miłośnikom fantastyki prze
znaczony jest film amerykańs
kiego reżysera W . Saksa „Gala- 
ksyna'', opowiadający o niesamo
witych przygodach załogi statku 
kosmicznego.

* Dla amatorów silniejszych 
emocji przeznaczona jest kome
dia erotyczna „Wampiry z Be- 
verły Mil" o  kilku młodych pró
żniakach, którzy nie mając nic 
do roboty, udali się do domu z 
czerwoną latarnią, a  trafili do 
kompanii prawdziwych wampi
rów.

N. ANDRUAUSKIENE

NIEDZIELA, 20 WRZEŚNIA 
8.55 — Program dnia. 9.00 — 

„Tydzień". 10.00 - -  „Teleranek". 
11.25 — Język angielski dla dzie
ci. 11.30 — „Al-Kibla — kieru
nek na Mekkę" (3) — serial dok. 
prod. hiszpańskiej. 12.00 — No
towania, czyli co się opłaca rol
nikowi. 12.25 — Koncert życzeń. 
12.55 — „Żołnierz nieznany" — 
wojskowy program dokumental
ny. 13.20 — Teatr dla dzieci: An
drzej Meleszka — „Strachy". 
14.10 — „Szkoła pod żaglami". 
14.30 —* „Dzieje kultury pols
kiej" — film dok. 15,35 -^„Sm ak 
życia". 16.25 — Telewizjer. 16.45 
— EU festiwal piosenki dziecięcej 

młodzieżowej — „Sopot-91"

z]a edukacyjna. JSS 
7 proponuje. 17 u *”8 
dych widzńw: „kv ',tv ‘ 
Teleeipre*. 18.30 ’ Uj
zak" — magazyn
wkowej. 19.10 .
gazyn Papulan^** 
19.30 —^.Podróże .  ‘ 
reportaż. 19.50 —. vj° 
licki. 20.15 —: p  •

KTO URODZIŁ SIĘ 
28 WRZEŚNIA 

Jest człowiekiem wojowniczym, 
obdarzonym zdolnościami artys
tycznymi^

Jest naturą gorącą, impulsyw
ną. Często jest nieuważny.

Grozi mu niebezpieczeństwo od 
ognia i żelaza.

Czego się strzec winien?
Jego temperament zbyt impul

sywny może go narazić na nie
bezpieczeństwo fizyczne. Niechaj 
więc nie daje się wciągać w 
zwady, wystrzegając się nieost

rożnego obchodzenia się z bro
nią, zarówno palną jak  i  siecz
ną.

Jest to  człowiek gorliwy, pe
łen nadziel, która jednakże nie 
zawsze będzie mogła się zreali
zować.

KTO URODZIŁ SIĘ 
29 WRZEŚNIA

Tego w życiu czekają wysił
ki i dzieła niezwykłe. Okazuje 
szacunek wobec dawnych oby
czajów i tradycji. Jest to  czło
wiek niezwykle wrażliwy, o u- 
myśle krytycznym.

Urodziny dzisiejsze dają dwa 
typjr:

Jeden — wesoły, pełen rado
ści ły d a , usposobiony optymis
tycznie, drugi zaś — poważny, 
skupiony, nieco melancholijny.

Czego się strzec winien? Aby 
sobie sam niepotrzebnie nie przy
sparzał zmartwień.

Nieraz też cierpi na ucisk psy

chiczny 1 wpada w stany niewy
tłumaczalnego smutku, wydając 
się swemu otoczeniu kapryśnym 
i nie zrozumiałym.

Dużo musi się w  tyciu wysilać, 
w  końcu może spotka go powo
dzenie — i będzie on na starość 
zbierać jak  najlepsze rezultaty.

KTO URODZIŁ SIĘ 
30 WRZEŚNIA 

Jest zwolennikiem sprawiedli
wości. Pożąda jedności, spokoju 
i miłości. Lubi regularność, me- 
todyczność i porządek we wszy
stkim i za wszelką cenę pragnie 
uniknąć nieporozumień i nie
zgody. Podlega silnemu wpływo
wi osób płci odmiennej, co nie 
zawsze wychodzi na dobre.

Organizm dość mocny i 
o ile prowadzi żyde regularne 
— nie potrzebuje obawiać się 
choroby. W  razie zaś zachoro
wania przede wszystkim mogą 
uderpieć nerki lub głowa.

17.45 — Publicystyka kulturalna, (ab. prod. r a £ ‘7 ^ , '1U j
18.15 — Teleexpress. 18 .30— mości. 13.00—17.00 wi

edukacyjna. 17.05 TąJSj 
proponuje. 17.15 rs?>v |

Rozrywki umysłowe

Krzyzrfwka
POZIOMO: •  — relacja, met- 

d unek; 8 — ścianka wieńcząca 
budynek; 9 —  ozdobne obramie
nie wyjścia lcośdoła, pałacu; 10
— Jezioro *w grupie Wielkich Je 
zior; 11 — mieszkaniec Jedne) z 
republik kaukaskich; 12 —  suk
cesor, spadkobierca; 43 — naz
wa, tytuł; 15 —  sklepienie; 17
— zatoka; 18 — przemiana po- 

. koleń u  zwierząt; 21 — inwencja
twórcza; 23 — ornament archi
tektoniczny w kształcie róży; 26

—  czynna grupa organizacji; 28
— odskok piłki, odtride pocisku; 
29 — w  oku; 30 — pachnąca 
roślina (ogrodowa; 31 — stara 
rosyjska pieśń epicka; 32 —  u- 
skrzydlona postać dziedęca; 33
— port nad Jenlsejem. 

PIONOWO: 1 — milion bilio
nów; 2  — gruba tkanina weł
niana; 3  — zbrojownia; 4 t-r- 
przepływa przez i Kołobrzeg; 5
— używa się do krycia dachów; 
7 — warzywo; 14 — otchłań, 
toń; 15 —  nieżyt nosa; 16 — 
w cyrku; 17 — uczude piecze
nia w przełyku; 19 — później
szy dodatek do testamentu; 20 — 
przyrząd kreślarski; 22  _  ^obszar 
stanowiący pewną całość; 24 —

u buta kawalerzysty; 25 — ga
tunek gry Id; 27 — monarchini.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 21 WttZESNIA 

Poziomo: konserwator, afront, 
adonis, aster, apatia, timbre, 
zmiotka, anemon, panama, per-

szeron, kolombina, anatom, ana
nas, Antares, skopek, cybeta, sa
lon, Ararat, agrest, pitekantrop.

Pionowo: pokora, psota, Arm
strong, kafar, pokost, fatum, He- 
men, oczko, Amman, szarlatan, 
tapir, Abbas, kornik, cyrkon, 
stres, narty.

Piknik country — ,Mrągowo-91".
19.20 — „Wokół wielkiej sceny"
— magazyn operowy. 20.00 — H 
Wieczorynka. 20.30 — Władomo- 
śd . 21.05 — „Uśmiech szczęścia"
(3) — serial prod. USA. 21.50 — 
Sportowa niedziela. 22.10 — 7 
dn| — świat. 23.00 — Studio wy
borcze. 0.05 — W ladomośd wie
czorne. 0.25 — „K ombi" — 15 
lat — koncert jubileuszowy. 
PONIEDZIAŁEK, 30 WRZEŚNIA

14.25 — Wiadomośd. 14.35—
17.00 Telewizja edukacyjna.
17.05 — Studio 7 proponuje.

. 17.15 — LUZ — program nasto
latków. 18.15 — Teleexpress. 
18.35 — „Dwa balety" — repor
taż z Teatru Wielkiego w W ar
szawie. 18.50 — Studio sport
19.00 — „Kraje — narody — 
wydarzenia" — M argaret That- 
cher. 19.50 — „Alf** —  serial 
prod. USA. 20.15 — Dobranoc. 
20.3C —  W iadomośd. 21.05 — 
Teatr telewizji: Bruno Jasieński
— „Bal manekinów". 21.55 — 
„ABC ekonomii". 23.00 — Studio 
wyborcze. 0.05 .— Wiadomośd 
wieczorne. 0.25 — W iersze na 
dzień powszedni. 0.35 — Serwis 
BBC

WTOREK, 1 PAŹDZIERNIKA 
11.00 — „Wielka miłość Balza

ka" (1) — serial prod. polskiej. 
12.50 — Wiadomości. 13.00—
17.00 — Telewizja edukacyjna.
17.05 — Studio 7 proponuje. 17.15
— Dla dzied: „Tik-Tak". 18.05
— Język angielski dla dzied. 
18.15 — Teleerpress. 18.30 — 
Międzynarodowy Dzień Muzyki. 
19.30 — „Królik Bugs przedsta
wia" (5) -—̂ '.serial anim. prod. 
USA 19.55 — Program publicy
styczny. 20.15 —  Dobranoc. 20.30
—  W iadomośd. 21.05 — „Stella"
— film fab. prod. greckiej. 22.40
— „ABC ekonomii". 23.00 — 
Studio wyborcze. 0.05 — Wiado- 
m ośd wieczorne. 0.30 — Serwis 
BBC.

ŚRODA, 2 PAŹDZIERNIKA
11.00 —  Dynastia" — serial 

prod. USA. 12.50 — Wiadomoś- 
d .  13.00—17.00 — Telewizja e- 
dukacyjna. 17.05 — Studio 7 pro
ponuje. 17.15 — Dla młodych wi
dzów: „Latający Holender". 17.40
— Kino nastolatków: „Wychowa
wca" (5) — serial prod. USA. 
18.15 —- Teleezpress. 18.25 — 
Studio sport: Puchar Europy w 
piłce nożnej •*— „Górnik" Zabrze
— Hamburger SV. 20.15 —  Do
branoc. 20.30 — W iadomośd. 
20.50 — W yborcze ABC. 21.05 — 
„Dynastia" — serial prod. USA. . 
22.00 — „ABC ekonomii". 22.05
— Magazyn 60/90. 22.35 — Stu
dio sport. 23.00 — Studio wy
borcze. 0.05 — W iadomośd wie
czorne. 0.25 — Wiersze n a  dzień 
powszedni. 0.30 — Serwis BBC. 
CZWARTEK, 3 PAŹDZIERNIKA

11.00 — „Wysokie napięcie" (3)
— serial prod, franc. 12.30 — 
„Sto lat" — magazyn ubezpie
czeń społecznych. 12.50 — W ia
domośd. 13.00—17.00 — Telewi-

Wiadomośd. 21.05 
napięcie" (3) L  
franc. 22.35 — \
Studio wyborczeTffSf • 
mośd wieczorne tTE.
BBC.

w * 1™- < » « g |

»dz. I2jft

«zych: „Ciuchcia"' i ju N  
zyk angielski dla '  
Teleezpress. 183a 
m agazyn teatralny BHg® 
Poleon" (5) -  g H
20.00 -  ..Reaer.
branoc. 20.30 _  jag  B
20.50 — W yborcę
„Miasteczko Twln §§:?W 
Hal prod. USA ; 2i .t r  'j  
ekonomii". 22.00  -  4
22.10 -  Program
23.00 —  Studio I I N
-  Wladomoki w S ?
-  W iersz. n« d2l̂ aa‘-
°-30 — "To tyło S  
roU". 1.30 — Serwii Bfłę J f l  
..Noc z gwiazdami" -  C ." 
rozryw kow y ze S a a d j^

SOBOTA, 5 PAŻDZEl,*!

® *  T; ftojram d% (v| 
„Wszystko o działce" u l  

Wiadomości poranne 9|t 1 
nek z  AGRO“. 9 40 - 11.3 
wie" — program 
10 .0Q -i „Ziarno" 
dakcjl katolickiej dlifc? 
dziców. 10:25 -  j Ł  
program dla dzieci i g&j 
11.50 — Język 
dzieci. 11.55 — „w mg, 
Tucholskich" — wopkon 
gram dokumentalny, n j 
Film dokumerUalny. nj; 
Wiadomości. 13X0 — Wa 
dalekie i bliskie, 13.40- 
św iat"., 14.00 ~  Francji 
gram satelitarny. 15.00 J  
Disney przedstawia, liii 
archiwum teatru telęwî :. 
ni Słonimski — „Rodflni*. 
— Teleezpress. 19.30- i  

■  20.15 —- Dobranoc 20J0- 
domośd. 21.00 — Połske 
21.15 — „300 mil do i&t 
film fab. prod. paL 23,00 
dio wyborcze. 0.05 -  
ś d  wieczorne. 025 
sobota. 0.45 — „Poradcfc' 
film krym. prod. franc.

NIEDZIELA, 6 PAŻDZ®*

8.55 — Program 
„Tydzień". 10.00 —
11.25 — Język angielski* 
d .  11.30 — „Al-KiMn-J 
nek na Mekkę'1 (4) — 
prod. hiszpańskiej. 12.® 
towanja, czyli co ^  
nikowi. 1205 i  Kóntalj 
12.55 -  „Zapił WP*®, 
wojskowy program *** 
ny. 1 3 3  — „Tą®”  
bo*". 14.05 - W & L i
14.25 |
k lej- -  .goniec ¥ •  
f i l i  dok. 15.25 
nilia. 16.05 —
— Telewizyjny WJ . j p  
d  — Tom Kampifc*^
i a ć “. 18.15 
_  „Synowie 1 
prod. USA. M l M  
20.30 — Wi«**f*J u) 
„Uśmiechy a a ^ a -  
rial p r o d / l B ^ f - l j
wa nieWrf*- j j  
Świat. 23.00 
0.05 — WHdo®0*0

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i  Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1053 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5. 

Indeks 67218 
Zam. 176 
Cena $0 kop.
N r rejestracji — 322. 

Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda”

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

TELEFONY:
Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie

dzialny — 61-38-34.
D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-07-19; etyki, rodziny i prawa; szkolnldwa 1 młodzieży; lite
ratury i sztuki; felietonów 1 sportu — 61-71-25; żyda  politycz
nego; listów, żyda wsi; korespondentów — 22-37-38; stołeczny 
oraz aktualności; handlu, usług 1 komunikacji —  61-15-16. 
Faz — 22-42-46.

OGŁOSZENI

Biuro ogłoszeń B i
Subocz 5) czynne f HS- 
godz. 0—17 w
#1-68-81. y


